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Wielkiego Syna na wieczny spoczynek

W A R S Z A W A , 26 . 10 (P A T )

U roczystości, zw iązane z eks- 

portacją zw łok  H enryka  S ienk ie  

w ieża z dw orca głów nego do ko  

ścioła katedralnego sw . Jana  

rozpoczęły się dzisia j o godzin ie  

10 i pół rano nabożeństw em  ża- 

łobnem przy zw łokach , złożo ­

nych w  prow izorycznej kaplicy , 

urządzonej w  jednej ze sal dw ór  

ca przyjazdow ego . M szę św . od ­

praw ił ks. kanonik K om iłow icz  

w  obecności najb liższej rodziny  

zm arłego i członków obchodu  

O d w czesnego rana na m ieście  

daw ał się odczuć niezw ykły  

ruch i ożyw ien ie. P lac przed  

dw orcem  zapełn iły zm ien iające  

się nieustann ie fa le publiczno ­

ści, pragnącej podziw iać w spa ­

niałą dekorację dw orca. O  godz. 

2 po poł. zaczęli przybyw ać  

przedstaw iciele R ządu , członko ­

w ie S ejm u i S enatu ze sw ym i 

m arszałkam i, przedstaw iciele  

korpusu dyplom atycznego , lite ­

ra tu ry  z Ż erom skim  i W eyssen-  

hofem  na czele, delegaci sena­

tów  akadem ick ich i w szystk ich  

uniw ersy tetów  polsk ich w  m ało  

w nicz. togach , duchow ieństw o  

generalicja oraz reprezen tanci 

w szystk ich w arstw  spo łecznych . 

P rzed fron tem żałobnej deko ­

racji ustaw iły się oddziały w oj­

skow e w szystk ich  rodzajów  bro-  

. ni, oraz zastępy  górn ików  w  bar  
w nyctrsw oich  stro jach . P unktu ­

aln ie o  godz. 2 m in. 15 zaw arcza  

ły  bębny i rozleg ła się pobudka  

4 trębaczy . Z araz potem  sokoli 

w ynieśli trum nę pokry tą am a ­

ran tow ym  całunem  z O rłem  B ia  

łym  na froncie i ustaw ili ją na  

katafalku . W ojsko , sprezen tow a ­

ło broń . P o ustaw ieniu trum ny  

prezyden t m inistrów  p . G rabsk i 

złoży ł na niej osobiście w spa ­

niały w ieniec z następu jącym  

napisem  na  w stęgach : H enryko-

w i S ienk iew iczow i —  R ząd R ze­

czypospolite j P olsk iej". W  cią­
gu 15 m inut trum na w ystaw io ­

na była na w idok publiczny . —  

W ailę honorow ą zaciągnęli ofi­
cerow ie z obnażonem i szab lam i 

oiraz sokoli z rozw in iętym  sztan  

darem . P o upływ ie tego czasu  
w szedł na m ów nicę m arszałek  

S enatu p . T rąm pczyńsk i i w y ­
głosił m ow ę:

„D ziesiątk i tysięcy obyw ateli 

kraj kochających zebrały się  
dziś ze w szystk ich zakątków  

P olsk i, aby pow itać i uczcić te  
drog ie szczątk i w ieszcza, który  
sw e życie potśw ięcił dla pracy  

nad P olską, którego cały naród  

uw ażał za sw ego w odza. G dy  na  

zg liszczach sześćdziesią tego  trze  
ciego roku  głucha  rozpacz zapa ­

now ała, nad krajem  w ypłynęło  
hasło pracy organ icznej, głoszą­
ce, że w obec przem ocy  w roga  na  

ród jeżeli nie dice zg inąć, w i­

nien w  pierw szym  rzędzie dbać  
o sw ój byt m aterjalny  i kultu rę  

i nad utrzym aniem tego bytu  

pracoaw ć. W ów czas to H enryk  
S ienk iew icz nie odrzucając ow e  

go hasła , w yczuł sw oim genju-  
szem , że naród , tak sam o jak  

człow iek nie sam ym  C hlebem  

ży je , w yczuł, że m asom  narodu  
uciem iężonego , który od kilku  

pokoleń w idział sam e ty lko  klę ­
sk i naród , i przez to coT az w ię­
cej rosnące siły ciem ięzców , po ­

trzeba jeszcze innegd czynnika, 
czynnika  w iary  w  przyszłość na  
rodu —  w iary w zm artw ych­
w stan ie . „C ierp, pracu j i bądź  

dzielny , bo  tw ój N aród  nieśm ier  
te iny, m ów ił inny nasz w ieszcz.

N astępn ie m ów iąc o tw órczo ­
ści S ienk iew icza, —  zakończy ł  
p . M arszałek :

„D ziś cały  naród  polsk i z czcią

sw egd w odza i proroka, aby je  
złożyć w kró lew skich grobach  

sto licy . N iechaj duch S ienk ie ­
w icza ży je dalej w śród nas, nie ­

chaj grób jego stan ie się m iej­
scem pielg rzym ki dla każdego  

i P olaka, niechaj spo łeczeństw o  
i całe przejm ie się dew izą, którą  

Z m arły  już  jako  m łodzien iec  so ­
bie postaw ił: K ochać naród i 

pracow ać dla niego .

P o m ow ie p . M arszałka S ena ­

tu  ork iestra w ojskow a zain tono ­
w ała m arsz żałobny C hopina, 
przy dźw iękach którego sokoli 

przen ieśli trum nę na w ysoki 6- 

konny karaw an . P ochód żało ­
bny  ruszy ł prow adzony  przez  ks  

kardynała R akow skiego w  asy ­
ście arcyb iskupa  R oppa  i arcyb i 

skupa T eodorow icza oraz bisku  
pów  G alla i S zelążka. T ych do ­

sto jn ików kościo ła poprzedzały  
dw a niezw ykle dług ie szereg i 

duchow ieństw a. P ochód otw ie­
ra ły  w ojsko  i polic ja  z ork iestra  

m i. P rzed duchow ieństw em  kro ­
czy ły niezliczone delegacje  
z w ieńcam i ze w szystk ich zakąt 
ków  P olsk i. T uż za trum ną za ­

ję ła m iejsce najb liższa rodzina  
w ielk iego pisarza, t.j. żona, syn , 
córka i zięć, w  następnym zaś । 

szeregu szli M arszałek S ejm u p . < 
R ataj, S enatu p . T rąm pczyńsk i,  
prem jer G rabsk i oraz prezes S ą ­

du N ajw yższego p . W ładysław  
S eyda. D alej szli przedstaw iciele

zw arty  kordon , oraz m łodzież  

akadem icka  i szko lna z okiestra  
m i. L as sztandarów ', płonące po ­

chodnie , piękne dekoracje do ­

m ów oraz spow ite kirem  zapa- 
! lone lam py elek tryczne, tw orzy-  

• ły obarz o w yjątkow o podnio- 
. słym nasro ju . P rzed gm achem  

P rezydium  R ady M inistrów  cze­
kał na  kondukt żałobny  p . P rezy  

dent R zplitej ze św itą i częścią  

korpusu dyplom atycznego , zaj­
m ując m iejsce tuż za najb liższą  
rodziną zm arłego . Z chw ilą zb li 

żen ią się żałobnego konduktu , 

do pom nika M ickiew icza usta ­
w ione u stóp sam ego pom nika  

oddziały w ojskow e sprezen tow a  
ły broń, a ork iestra zagrała  

hym n „Jeszcze P olska nie zg i- 
nęła“ . Ż ałobny w óz, w iozący  

zw łoki H enryka S ienk iew icza  

zatrzym ał się przed  pom nik iem , 

poczem  na  specjaln ie przygoto ­
w aną m ów nicę w yszed ł p . P rezy ­
dent R zplitej i w śród w ielk iej 
ciszy i nastro ju  przem ów ił w  te  
słow a:

„H enryku S ienk iew iczu!

R zeczpospolita cała , w olna, 
nikom u  prócz B ogu  niepodleg ła ,  

hołd C i sk łada. W  tryum fie  w ra  
cają śm ierte lne szczątk i T w oje  
do ojczystej ziem i. D uch T w ój 
budzący P olaków nie utracił 
prom ein istej sław y. Jesteś i bę ­
dziesz w śród  nas  w ieszczem  m a ­
jesta tu  P olsk i. W ielbi C ię naród

ducha. S ięgając do św ietnej 

przeszłości R zeczypospolitej, do  

źródeł instynk tu naszej rasy , 

rozn iecałeś ducha  narodu  do  czy  

nów  orężnych , krzep iłeś znęka  
ne i w ątp iące serca słodyczą ; 

m ocą prao jców , ich sław ą, cno  
tam i i ofiarną  służbą  hartow ałeś  

w nas w ielką m iłość O jczyzny  

i m ęstw o. Z a to C i hołd sk łada ­

m y. Z dum ą o w ielk ich m ężach  

P olsk i, je j nieustraszonych  ryce  

rzach i szlachetnych niew ia ­
stach , których żyw e w izerunki 

dałeś nam  jako  drogow skazy  ku  
tem u, co jest obow iązk iem  do ­
brym i pięknym , łączą się też  

dusze nasze z T w oją w  m odli­

tw ie ku  N ajjaśn iejszej K rólow ej 
P olsk i B ogarodzicy . “

P o  skończonem  przem ów ieniu  
połączone chóry i ork iestry  w y ­

konały pieśń „B ogarodzica", a  
delegacje pochyliły sztandary , 

oddając hołd  w ielk iem u m istrzo  

w i słow a, poczem  kondukt ru ­
szy ł w  dalszą drogę. P . P rezy ­

dent R zplite j tow arzyszy ł kon ­
duktow i do  katedry . G dy  pochód  

znalazł się na  P lacu  Z am kow ym  

ork iestra O degrała m arsz żałob ­
ny C hopina, a oddziały  w ojsko ­

w e sprezen tow ały broń . P rzed  
katedrą św . Jana w óz żałobny  

zatrzym ał się , poczem sokoli 
w nieśli dd rzęsiście ośw ietlonej 

i w spaniale udekorow anej św ią-

stan ie um ieszczona w podziem ­
nej krypcie  katedry .

W A R S Z A W A , 26 . 10 . (P A T )
O  godz. 8-ej w ieczorem  odbyła  

się w  sali ra tusza m . s. W arsza ­

w y akadem ja ku czci H enryka  
i S ienkiew icza.

A kadem ję zagaił im ien iem  ko  

m itetu przew odniczący M arsza­
łek p . T rąm pczyńsk i, podnosząc  

w ielkość ducha S ienk iew iczow ­

sk iego  oraz w ezw ał zebranych  
do sk ładan ia ofiar na pom nik  
S ienk iew icza. W  im ien iu rządu  

R zplite j P olsk iej zabrał glos p . 
m inister M iklaszew ski, sk łada ­

jąc kondolencję p . S ienk iew iczo  

w ej. N astępn ie przem aw iał w  i- 

m ieniu  m iasta prezes p . Ignacy  
B alińsk i i szereg innych m ów ­

ców . Z am ykając posiedzen ie p . 
M arszałek T rąm pczyńsk i odczy ­
ta ł depeszę od P olonji am ery ­

kańsk iej oraz chór „H arfa" w y ­

konał pieśń „Idę do cieb ie zie­

m io —  m atko nasza", a ork ie­

stra O pery w arszaw skiej ode ­
grała poloneza.

i

W A R S Z A W A , 26 . 10 . (P A T )
P . prezes R ady M inistrów  

G rabsk i otrzym ał depeszę od  
w łosk iego  prezyden ta m inistrów  
M usso lin iego :

. „J. E . P rezes R ady M inistrów  
G rabsk i, W arszaw a. P roszę, aby

korpusu dyplom aty™ , poslo- ńje ty iko^go^P^^  »m 7ak (“ ata S oV e* E ksceknc-a

w ie i senatorow ie, przedstaw i­
ciele literatu ry  i sztuk i, senat a- 
kadem icki, reprezen tacje or-  

ganizacy j spo łecznych , ośw iato ­
w ych, kultu ralnych i t.d . M iarą  

długości pochodu m oże służyć  
fak t, że kiedy pierw sze szereg i 
dochodziły do katedry , ostatn ie  
zaledw ie ruszy ły  z m iejsca. —

sprow adza z gościnnej ziem i W zdłuż drog i pochędu * stanęły  

szw ajcarsk iej te drog ie szczątk i niezliczone delegacje , tw orząc

Boiliot ©yd nun. „Rzeczpospoliter
z W A R S ZA W A , 26 . 10 .

S yndykat D zienn ikarzy  w  W ar  
szaw ie w zyw a w szystk ich człon  

ków , by  w strzym ali się od  w szel 
kiej w spółpracy z w ydaw ni-

ctw em  „R zeczypospolite j" póki 
praw a dotychczasow ych człon ­
ków  redakcji tegd  pism a nie zo ­
staną  zaspokojone.

G dańszczan ie ćw iczą się w  P rusach , 
by bron ić się przed w ylew em  W isły!

G D A Ń S K , 25 . 10 .
Z dem askow anie ta jnego  ukła ­

du m iędzy P rusam i i G dań ­

sk iem  przez „K urjera P oranne-  
go“ w yw ołało tu ta j w ielk ie za ­
niepokojen ie. N ie m ogęc zaprze ­
czyć fak tom , „D anziger N eueste  
N achrich ten“ usiłu ję , drażliw ą  

spraw ę zatuszow ać w yjaśn iając , 
że m łodzieńcy  gdańscy  w  w ieku

fod la t 18 do 20 m uszę, być ćw i-lrady . 
czen i, by być przygotow anym i!

do  ra tunku  przy  w ylew ie  W isły  

P ism o to zapow iada naw et no  
w ę oficja lnę, um ow ę, regu lu jęcę  

ćw iczen ia m łodzieży w w ieku  
popisow ym  w  P rusach W schod­

nich także rzekom o przeciw ko  

ew entualnej pow odzi, t.j. w yle­
w om  W isły , którym rzekom o  

nieudolna adm in istracja polska  
i zarzęd W isły nie um iały dać

Niemieckie bornnki!
P rasa niem iecka w ro li obrońcy sabo taźystów  
prusk ich . —  N aturalnie  ., niew inn i!! —  T o ty lko  

„w ina" polsk iej “
K iedy spo łeczeństw o polskie  

zostało zaskoczone odkryciam i 

konsp iracy jnej działalności gru ­
dziądzk iej —  prasa niem iecka, 
z której tonów przeb ija się  
w ściek ła niem oc  zaprzeczen ia  DCBA

rzeczonego faktu,  
stara się zbagatelizować zdarze ­
nie grudziądzk ie , a trzym ając  
się zasady ow ego  złodzieja , któ ­
ry uciekając — w ołał: „łapaj 
złodzieja" —  pragn ie odw rócić  
uw agę od  sw ych

zbrodniarzy - rodaków 
przez O stre w ystąpien ie w obec  

prasy  polsk iej a szczególnie na- 
mgo dztonnilMi  i PULT.

prasy i B A . T .
„D eutsche R undschau 1 * w  nr. 

246 w  artyku le „Die Spionage", 
ataku je to ruńską placów kę P .A . 
T . za to , że placów ka urzędow a  
„śmiała1' podać do w iadom ości 

spo łeczeństw a, a naw et przesłać  
w  św iat

stwierdzone urzędownie fakta.
„D eutsche R undschau" nie  

chce o  tern  w iedzieć, iż śledztw o  
jest w  toku , i aresztow ani prze­
stępcy  siedzą  pod  kluczem . P rze  
sądzą się w ynik i bezstronnego  
dochodzenia sądowego i stw ier­
dza jedyn ie z w ysokości sw ego  

niem ieck iego m ajestatu » ,fak t“  
(?? te  .

I Niemcy — są... niewinni !!
„G uttem plerzy" to ... niew inna  

a naw et., pożyteczna (!?) organ i 
zacja chary tatyw na!, którą po ­

rów nują w  sw oich naiw no-k łam  
liw ych w yw odach z... A rm  ją  
Zbawienia!!

Jak ie też jest rozum ow anie i 
na czem  się opiera „D . R ." i na  

czem się opiera twierdzenie o 
„niewinności" grudziądzkich 
zbrodniarzy?

O tóż „D . R ." całkiem  bezczel­
nie tw ierdzi, że posiadan ie m a  

terja łu  an typaństw ow ego, z da ­
w nych czasów  —

nie jest karalne!!!
P osiadan ie portretów  b . cesa ­

rza W ilhelm a i jego • rodziny , 

nie jest również karygodne, jak  
nie było daw niej karygodne po ­
siadan ie portretu Sobieskiego 
i tp. „Niewinna"  jest rów nież  

lista kw aterunkow a, poniew aż  
była ona przeznaczona dla ja ­
kiegoś bliżej nieokreślonego (?) 
zjazdu członków, który m iał się  
iuż odbyć kiedyś —  bardzo da ­

w no!

Rewolwery — te  były  przezna ­
czone dla ...cyk listów  (!?) dla o- 
brony przed psam i na gościń ­
cach!! (sic)

No a materjał wybuchowy?
A  i ten da się ła tw o „w ytłom a- 
czyć!! B ył on  w łasnością ... Misji  
francuskiej, która  w  dom u  człon  
ków „Deutschtumsbundu"

kim  artystą i rozsław iłeś im ię  
P olsk i po/ św iecie. S erdeczne  w ę ­
zły łączące nas z T obą  . sięgają  

głęb iej. T w ój genjusz niósł na ­

rodow i zdrow ie i tężyznę m oral­
ną, w  m rokach niew oli i zw ąt­
pien iu rozszerzałeś pogodę i o- 

ptym izm , tonących w  gonitw ie  
za m aterja lnym  ty lko dobroby ­
tem , podnosiłeś ku  szlachetnym  

prądom , głoszącym zw ycięstw o

a to niem ieck iego  posła Paczki 
i Vossa — kiedyś zam ieszkała!! 

P raw dopodobnie  chodzi tu  o do ­
starczony F rancuzom  (!?) 

niemiecki materjał wybuchowy!
P ozostał jeszcze... gołąb po­

cztowy — z którym „D eutsche  
R undschau" także ła tw o daje  

sobie radę! S tw ierdza m ianow i- , 
cie, że to tak i zw yczajny sob ie ' 

gołąbek —  a nie żaden poczto­
wy!! (A m oże to był w róbel?  
P rzyp . zecera)

T yle „D eutsche R undschau"! 
C hyba dosyć prowokacji i bez­
czelności jak na jeden dziennik 
niemiecki. C hcielibyśm y ty lko  

w dzieć —  jakby się zachow ały  

władze pruskie w Kwidzyniu  
lub Olsztynie, w stosunku do  
dzienn ika polsk iego , któryby  

tak ie  zajął stanow isko w obec
jawnej zdrady państwa!

M y pragn iem y ty lko stw ier­
dzić , gw oli pouczenia naszego  

spo łeczeństw a, iż faktem jest — 
że

Niemcy prowadzili działal­
ność zmierzającą do zdrady 

stanu
i w  tym celu przygotow yw ali  
materjał wybuchowy!

K ażdy  bow iem , a  naw et dziec­
ko , zrozum ie, że  M isja francuska  
m ająca  na  celu  jedyn ie

ustalenie granicy
nie m iała chyba nic w spólnego

sk iego . O bok  trum ny  honorow ą  

straż zaciągnęli kadeci. P o od ­

praw ien iu kró tkich m odłów  ce- 
rem oln je żałobne dnia  dzisie jsze­
go zostały zakończone. C ało ­

kształt przeb iegu  dzisie jszej ża ­
łobnej m anifestacji w yw arł nie-  

tarte w rażen ie na tysiącznych  

tłum ach  publiczności. Ju tro  o g . 
10 rano po  uro tzystem  nabożeń ­

stw ie trum na ze zw łokam i zo-

lontami — a gdyby naw et ktoś  
je j tak i m aterja ł nadesłał lub  
oddał —  w iedziałaby gdzie go 
skierować!

T łom aczen ie się N iem ócw , 
zw łaszcza w  tak naiw nej argu ­
m entacji — nie zdoła nikogo 
przekonać o „niewinnych baran

T E A T R Z Y K  
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ezliw ie przy jąć  gotow ość, z jaką  
rząd narodow y w łosk i m a za ­

szczy t w yrazić sw oje ' w zięcie u- 

działu w uroczystościach na  
cześć H enryka S ienk iew icza,  
którego w ielk i duch unoszący  
się w  chw ale nad sw oją zm ar­

tw ychw stałą polską O jczyzną  
w skrzesił z w ielk im  artyzm em  
św iatu im ię daw nej R om y.

kach“ grudziądzkich, an i uspo ­
koić w zburzonej opin ji

Społeczeństwa polskiego 
a tem w ięcej — nie dadzą się  

uśp ić i obałam ucić tak im i w y ­
krętam i nasze

Władze sądowe!

80 groszy kosztu je w spaniała jazda!
Z nany  tu te jszy  przem ysłow iec N a w ycieczk i, śluby , uroczysto -

p . W iktor D rzew ick i uruchom ił 

cztery now e dorożk i au tom obL  
low e, które stać będą przed ra-  

, tuszem , dw orcem  głów nym  i te ­

atrzyk iem  „N ow ości". Jeden  kilo  
m eter jazdy (w edług taksom e ­
tru ) w yrfosi groszy 80 bez wzglę 

du na ilość osób (3— 4 osób) ta ­

ksa z R ynku  głów nego  na  D w o ­

rzec  głów ny  w ynosi zło t. 2 .50 . —

ści i t.p . zam aw iać m ożna au to ­

m obile o każdej porze S zeroka  
26-28 T elef. 93 . Z  uznan iem  pod ­
nieść należy  in ic ja tyw ę p . D rze ­

w ieck iego , którem u publiczność  
zaw dzięczać będzie now y, baje ­
czn ie szybki, eleganck i a prze- 
dew szystk iem niezw ykle tan i  
środek Jokom ocyjny .

Wiadomości sportowe
P olon ja - T . K . S . 9  :3 (6 :0 )

W A R S Z A W A , 26 . 10 . (P A T )
D ziś o godz. 11 . na boisku na  

D ynasach odbył się m atch to ­

w arzysk i m iędzy w arszaw ską  
P olon ją a T oruńsk im  K lubemv c>w i*  lUlUHOAJlll  XV1UJJC1I1

— z materiałami wybuchowymi i S portow ym . M atch zakończy ł

tlM I

NOWOŚCI A R T Y S T Y C Z N O - 

L IT E R A C K A  

S C E N A

D ziś i codzienn ie
U lubm y  U n>= .K r, O K O N IS , B U F i fM l _ O rkjM łra pod batu ., p . M oraw ski^

P oczątek przedstaw ien ia o godz. IQ *  -  koncertu o godz. 8 w iecz.

Pierwszorzędna kuchnia - własne wyroby  cukiernicze
C eny przystępne —  W stęp w olny

się zw ycięstw em  P olon ji w  sto ­

sunku  9 :3  (6 : 0). G ra  bardzo  ła ­
dna z obu  stron . U  gości śliczny  
napad , ale ty ły słabe. G ra do  

pauzy prow adzona pod zna ­
kiem  przew agi P olon ji, która zy  
sku je kolejno szanse  bram ek . —  
D opiero po pauzie T oruniacy  
przechodzą do  ataków , uw ieńczo  
nych  trzem a  bram kam i. B ram ki 
dla P olon ji strzelili po dw ie  
L oth II, T upalsk i, S chm id t, je ­

dną  obrona gości sam obójczą, —  
w reszcie jedną bram kę O lasek . 
D la T K . S . strzelili goale O ko- 
sk i, C ieszyńsk i i G um ow ski. P u ­

bliczności około / 1000 osób . S ę ­

dziow ał nadzw yczaj dobrze p . Je  
rzy G rabow ski.
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liraM portowe fig^Ka Mieiczo
(Początek na stronicy 1-ej)

Paśstwo bierze w opiekę 
niemowlęta

obcych dzieci, czyli przyjmują- jihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

e taw lciele w ojskow ości, w oje­
w ództw a i liczn i w ybitn i re ­
prezen tanci organ izacy j kultn -  

v .L nych i spo łecznych Ś ląska.
P rzy w jeździe pociągu , któ-  

■ego lokom otyw a była ozdobio  
;-a zielen ią i kw iatam i, ork ic- 

■ ra kolejow a zagrała m arsza  
żałobnego C hopina, a»rów no- 

reśn ie odezw ały się w e  
■ szystkich kościo łach m iasta  
: astow ic i poblisk iej okolicy  
dzw ony . O dezw ały się  

syreny lokomotyw i fabryk  o- 
az rozległy się salwy armat­

nie.
N astępn ie w agon ze zw łokam i 
H enryka S ienk iew icza przesu ­
nięto na to r przetokow y, gdzie  
jrzy w ylocie ul. P ocztow ej w y  
;onane były nadzw yczaj barw  

:ie dekoracje z dług iego rzędu  
drzew ek i chorąg iew ek o bar­
w ach narodow ych , połączo ­
nych girlandam i i zielen ią . P o-  
zatem  po obu stronach to ru u- 
staw iona była pew nego rodza­
ju bram a tryum falna, której 
slupy przyozdobiono zielen ią i 
kw iatam i oraz nap isam i ty tu ­
łów  w szystk ich dzieł S ienk ie­
w icza. P o przesun ięciu w ago- 
nurkap licy , w  której spoczyw a

ly śm iertelne szczątk i H enryka  
S ienk iew icza, ks. dr. K ubina, 
proboszcz kościo ła M ariack ie­
go , dokonał uroczystego pokro  
pien ia zw łok , a następn ie prze­
m aw iali m arszałek cejm u ślą­
sk iego , W olny , w ojew oda ślą­
sk i, B ilsk i, prezes R ady  
m iejsk iej m iasta K atow ic—  
p . P iecbu lek , oraz im ien iem  ro ­
botn ików  śląsk ich górn ik , w  o- 
ryg inałnym stro ju górn iczym i,, 
który w skazał na konieczność 
szerzen ia ośw iaty w śród ludu . 
A lów ca zaznaczy ł, że robo tn ik  
śląsk i z w ielk iem zam iłow a­
niem czy ta dzieła S ienk iew i­
cza, to też robo tn ik śląsk i z  
n  ad  z  w y  c  z  a  j  n  e  m w z  ru  s  z  e  n  i  e  m  
sto i dziś u trum ny tego w ielk ie  
go przy jaciela ludu pracu jące­
go .

P o nim  przem aw iał p . T ade­
usz K opczyńsk i, im ien iem  
Z w iązku literatów  polskich-

-pe
P rzejazdow i pociągu , w iozą­

cego zw łok i ś. p . H enryka S ień  
kiew icza, tow arzyszy ły na ca ­
łe j drodze od K atow ic do C zę­
stochow y m anifestacje żałobne, 
hołdow nicze dla w ielkiego pi­
sarza. D w orce w szystk ich sta-

cy j, udekorow ane zielen ią , za-' 
legały tłum y. P ociąg na sta ­
cjach zw aln iał znaczn ie biegu i, 
przy dźw iękach ork iestr, sztan  
dary organ izacyj m iejscow ych  
pochylały się przed trum ną, 
spoczyw ającą w obite j kirem  
kap licy-w agonie- W agon ten  bi­
dzie jako ostatni i m a otw artą  
ty lną ' ścianę, sku tk iem czego  
trum na jest w idoczna podczas 
przejazdu pociągu dla w szyst­
kich . *

C Z Ę S T O C H O W A . O godz. 
14 m . 15 pociąg , w iozący  zw ło ­
ki H enryka S ienk iew icza, przy  
był do C zęstochow y. T rum nę  
w yniosło z w ragonu na ram io­
nach

14-tu przedstawicieli wszyst­
kich warstw społecznych

do 6-ko lum now rego , obitego  
szkarła tem  karaw anu . P o usta ­
w ien iu trum ny kró tk ie przem ó ­
w ien ie w ygłosił przed  dw orcem  
prezes częstochow skiej R ady  
m iejsk iej p . N ow ak. P o tem  
przem ów ien iu pochód żałobny

ruszył ku Jasnej Górze, 
prow adzony przez ks. prałata  
W róblew skiego . Z a trum ną

szła wdowa po wielkim pisa­
rzu  w raz z córką i synem  oraz  
zięciem  m jr. K orn i  łow iczem . W  
dalszym zaś szeregu kroczy li 
członkow ie kom itetu obchodu  
z prezesem  L ib ick im na czele , 
w ojew oda kieleck i M annteurei 
inspek tor arm ji gen . S zep tyck i, 
dow ódca D . 0 . K - Ł ódź gen . 
Jung , zastępca posła czecho ­
słow ack iego w  W arszaw ie dr. 
K alda, przedstaw iciele św iata  
literack iego i dzienn ikarsk iego  
i inn i.

U form ow any za trum ną po ­
chód płynął szerok im  strum ie ­
niem , licząc

conajmniej 150 tysięcy osób.
P rzy w ałach klaszto rnych  

w óz żałobny zatrzym ał się , a z  
w alów  przem ów ił przeor klasz  
to ru ks. M arkiew icz. P o odpra ­
w ien iu kró tk ich m odłów i po ­
krop ien iu zw łok , pochód sk ie­
row ał się z pow ro tem  na stację  
i po ustaw ien iu trum ny w  w a-

T roska o zabezp ieczenie nie­
m ow lętom pokdrm u naturalne- cycli 
go stanow i jedno z n  aj  w ażniej- na Zw . „garnuszek*, 
szych zagadnień X X w ieku, ^uszą one, tak sam o jak m am . 
D zieci, przychodzące na św iat posiadać zezw olen ie w łaści 
w  P aryżu , B erlin ie lub W iedniu ,, w e j san itarnej.
skazane są w  80 procentach  na ; j- '< i2de dziecko , przed pow ie- 
odżyw ian ie sztuczne, poniew aż  > rzcn jem  g0 karm icielce w inne 
m atk i albo pokarm u w cale nie zbadane przez lekarza, ce

na t. zw- „garnuszek*.

m ają, albo m ają  go  w  ilości i ja­
kości nieodpow iedn iej.

N ic dziw nego , że w  tych w a ­
runkach zapo trzebow anie na t  
zw . m am ki jest niesłychan ie  
w ielk ie . P aryż niety lko cen i 
m am kę na w agę zło ta, lecz o- 
tacza  ją także  

wielka opieka i troskliwo ­
ścią.

M iasta polsk ie, a szczegó lnie  
i sto lica , kroczą  .śladam i Z acho ­
du . N arodzinom  dziecka już nie  
tow arzyszy —  jak to byw ało  
za daw nych dobrych czasów  
obfita ilość pokarm u m acierzyń  
sk iego . P opyt na m am ki w zrósł 
w reszcie do tego stopn ia , że na  
sze m inisterjum  pracy uznało  
za stosow ne w  te j spraw ie za­

gonie, pociąg przy dźw iękach brać  
ork iestry i pochylen iu sztanda- parę dni ukaże się w łaśn ie 1 m entarne, w śród którego nik t 
rów , ruszy ł w olno w  dalszą  dro roZ po rZąd Zen ie p . m inistra ora- nie m a nic do pow iedzen ia po  
gę do W arszaw y. ’ Cy i opiek i spo łecznej w  sora- ! m inistrze , jest napraw dę oso-

O rganizacja całej m anifesta- ; -e nraw  j obow iązków  kobiet, : bliw ością , a pow ściąg liw ość

lem  zbadan ia czy jest w olne o<  
chorób dziedzicznych .

Z tego ministra
ma pcciecl??

p. premier Grabski
(w ąż). —  M inister spraw  za­

gran icznych p . A leksander 
S krzyńsk i odniósł w czoraj w iel 
ki sukces polityczny .

K om isja spraw zagran icz ­
nych przy jęła spraw ozdan ie  
jego o toku obrad genew skich  
oklaskam i i bez dyskusji.

Z w ykły a pow szedni m ini­
ster pow odzen ie podobne osią ­
ga nader rzadko . C iało parła-

O rganizacja całej m anifesta-1  w ie praw  j obow iązków  kobiet, ; bliw ością , „  
cij w  C zęstochow ie m iała w y- iK a .-m iaC y C h obce niem ow lęta, i podobna, zasługu je na płytę 
onnn lA rtrl-n  i -i • _____ ‘ _________ ______ ________ _1 soce podniosły charak ter.

■o-

R ozporządzenie to rozróżn ia m arm urow ą, 
dw ie kategorie m am ek: karm ią ■—  G abinet G rabsk iego bar-
cych u sieb ie w dom u i przy- dzo się um ocnił tą m ow ą —  o- 
cbodzących do m ieszkan ia ro -

do ' dziców niem ow lęcia .
K arm ien ie u sieb ie w dom u  

na histo - 1 iest ty lko w tedy dozw olone, je- 
pu^z,lic|  W  u ill. HP- 1 IIUIIUIU  im XX1OVW <

w yniesieniem przed dw orzec : rveznym  katafalku kró la Jana  
’ ~  karmicielka  nie jest zajęta

praca - , . , .- ,
' ‘ ' • ’ ' - ' ■ ' 'zarobkow ą poza dom em  i jeśli bia ,w ciąż m ów i o te j dem o-

uuj^y 4 ntm u w asvuvw Ó  godz. 3-ej nastąp i przen ie- ' W  poniedziałek o godz 10-ej prZ y  piersi znajdu je się nie w ię; i j^u^^ców .  

sobow ych , dw óch olbrzym ich sien ie zw łok na karaw an . : rano J. E . ks. kardynał K akow - cej, niż jeem o w łasne dzie.-xo . । -p '. j za r)isać całv nu-  
brankardów , całkow icie w y- , K araw an w ysoki, odkry ty, sk i odnraw i nabożeństw o, po- Jeżeli jednak w arunki .hyg]>  ■ -  * . " cia ł0 nrzv to -
pełn ionych w ieńcam i, oraz w a- ! zaprzężony będzie w  sześć ko- czem trum na przen iesiona zo- nir™ p m iperkan ta sa m sza  la- 1 L

  gonu-kap licy ze  szczątkam i M i- ni. ‘ ‘ ’ J * 1 L~ '
puszczał na peron ty lko zapro- ■ strza . W  w agonie tym  pełn iły  
szonych gości oraz delegacje . :

O koło  godz. 10 m . 30 na dw orskie .
rzec przybył ks. biskup G all, w 1 P o g ^ px v v y «.i i i i „

otoczen iu duchow ieństw a. i przez ks. arcyb iskupa G alla ,

Stolica w hołdzie dla prachOw 
Wielkiego Polaka

L udność sto licy oczek iw ała  ] obyw atelska pod  
w czoraj w gorączkow em na-  ...... .
pięciu rozpoczęcia uroczysto­
ści pogrzebow ych .

Już od godziny  dziesią te j w ie  
czór przed dw orcem  G łów nym  
zaczęły zb ierać się tysiączne  
tłum y w oczek iw aniu nadej­
ścia pociągu żałobnego .

G ęsty kordon polic ji p rze-

kom endą p .
E m ila R auera.

P unktualn ie w  
w iedzi o godz. 
dw orzec zajechał 
dający się z kilku w agonów  o-

m yśl zapo-

Program
D zisie jsze uroczystości ku kfórem i przejdzie kondukt  

czci H enryka S ienk iew icza roz- K atedry .
poczną sie o godz. 2 m . 30 pp . ] T rum na spoczn ie

G łów ny trum ny ze zw łokam i, S obiesk iego i będzie po skon
11 ni. 15 na przy których m arszałek T rąm p czonej cerem onji dostępna dia  
pociąg , sk ła- czyńsk i w ygłosi przem ów ien ie , publiczności.
___ł-inotnni nr7Ołli0. XX/

to jedna z opin ii, jak ie się po ­
jaw iły bezpośredn io po skoń ­
czen iu przem ów ien ia .

—  Z araz poznać, że się m a  
do czyn ien ia z zaw odow ym  dy  
plom atą —  m ów ił kto inny .

—  F iu , fiu . C o za czasy? H ra

Z v ' k w arunki hygj 
niczne m ieszkan ia są niezad  

 „ \ w aln iające (su teryn
W  kondukcie w ezm ą udział ! nien ie , upraw ian ie

orzelud- cz^ ć w szystk ie en tuzjastyczne

w  N a czele konduktu kroczyć] w K onciiiK uie w eznm uu^,m enie  S einde pó w yw odzie p . S krzyń
|s traż honorow e w arty soko l- będzie w ojsko z ork iestrą , za- N ajcharak terystyczn iej

lub zaszedł ‘sza z ^est jednak ta , która  
i przypom ina, że p . S krzyńsk i

| stan ie do kryp ty .
N a czele konduktu kroczyć  I kor.dukcie

rzem iosła uW agi, jak ie się posypały w

m ykać zaś pochód będzie ar  ty - łecznych , sam e zaś organ izacje  j ktoś z dom ow ników cierp i na  1 sk iego. 

odśp iew aniu egzekw ij  Jerfa rów nież z ork iestrą . K on- in corpore i ze sztandaram i u- chorobę za/aźną >
,uvz,ciuu uuuiiuwivixoxw^. PX/.V4. xxo. 2  J-L , d  u  kt przejdz  i  c A l  e  jam  i J  er  oz  o  - staw ia । się w zdłuż u  :ic,k to rem i
N astępn ie przybyw ali kolej- zw ykłą, dębow ą, żó łtą trum nę, Ijm sk iem i, N ow ym Ś w iatem , kondukt będzie r

« . • • a • • j _  I _ ł - 1. ! -  1 TZ t 1 • _1 •. _ > _ •  • TX IO łłTlll?
_______j - V . T- , iXAUjVV dlkllll 1 1 ZrUUllIllUOVl VI li 1 "**• « - . , , . , rxlrxno 

gr., naćz. K ow alsk i, .an tabam i, w zięło na ram iona zafrzym a się przed pom nik iem ny zajm ow ać w yznaczone m iej t*
rządu , Jarm olow icz, : śżeśt-lfl żałobn ików i przen io- M ickiew icza, gdzie pan P rezy- sca jnż o godz. 1 i ncL
m tacta . gen . S ’-g tyh isfo ją do salonu recepcy jnego , den t R zeczypospo lite j w ygłosi P orządku w  pochod  

sk i, kom endant polic ji p . C zy-J zam ien ionego na kap lice . przem ów ien ie , poczem  przy łą-^ trzegać będzie spccjam a^straż , (po saw ie^  ,

niow ski, z zast p . C harlem ag-i T u ustaw iono tn im ue na w y czy się do konduk tu . — - f
nem , insp . S onnenberg  i inn i, i sok im ekatafalku w śród pow ^o-; N a placu Z am kow ym  w ojsko został p . E m il B auer.

N a kró tko przed nadejściem  ;dzi żyw nego^  kw ieęia .; 
pociągu , przybyli na dw orzec] I-------
m arszałkow ie T rąm pfczyńsk i i!k ie przem ów ien ie m arszałka  
R ataj, w  tow arzystw ie liczne­
go grona posłów i senato rów , 
oraz rodzina  ś. p . H enryka S ień  
kiew icza.

P orządek na dw m rcn utrzy ­
m yw ała polic ja pod kierunk iem  
kom - B iernack iego , oraz straż

jest dyplom ata Z tuw odow ym .
Z jaw isko rzadk ie w  S ejm ie.
T m gdzie w ym ow ne nieu ­

ctw o, najw iększe zaw sze św ię­
ciło tryum fy , jaw i się głos, któ  
ry zdradza podziw ; dla um ie ­
ję tności, dla w iedzy fachow ej, 
dla um ysłu um iejącego opero ­
w ać innem i niż blagą, środka­
m i.

.T ak  iest, pan S krzyńsk i jest 

Kas2 zepas złota L V sF Z r'c lS tX 'i i|m a pierw szeństw o w ciąg li |Znaczy?

Bilans Banku Peiskieso
S tan rachunków B anku P ol­

sk iego na dzień 20 b . m . w yka-  
, zu je dalszy w zrost zapasu zło - 
ita o 300 ,000 zł. Z apas w alu t i 

dew iz netto  zm niejszy ł się o  2 ,3  
m ilj. zło tych . -p

P ortfe l w ekslow y w ykazu je  
po raz pierw szy  zm niejszen ie o  
1 ,6 m iljonów  zł., co należy  tło - 
m aczyć tem , że B ank dolsk i li­

kw idu je obecn ie przekroczen ie  
1 przyznanych  kredy tów .

i będzie przechodził, i niem ow lęcia — przy jm ow anie  
D la unikn ięcia nieporządku  w in niem ow ląt na karm ien ie w  do-  

 i K arm ien ie obcego niem ow lę-  
P orządkn w  pochod zie prze- 1 cia dozw olone jest ty lko na

no: przedstaw iciel m inisterjum 'ozdobioną jedyn ie srebrnęm i K rakow skim P rzedm ieściem i 
spraw zagr, T ’ 
kom isarz '3 i_ -.— , --------- .... ...------ . ,  ?
kom endant m iasta gen . S uszyu  ] sio ją do salonu recepcy jnego , den t R zeczypospo lite j w ygłosi
sk i, kom endant policji p . C zy- ! zam ien ionego na kap lice . przem ów ien ie , pg ^ v x .x  ■ .. , .... < ,

niow ski, z zast. p . C harlem ag-1 T u ustaw iono trum nę na w y czy się do konduk tu . zas m istrzem  cerem onji obrany sw i?*doctw a zdrow ia.
nem , insp . S onnenberg  i inn i, j sok im  katafalku w śród pow o-; bia placu Z am kow ym  w ojsko został p . E m il R auer. w ^ydtó iego przez lekarza i ty l-

.  ' utw orzy dw a szpalery , m iędzy  .ko o ty le , o iłe nie ponosi przy
U roczystość zakończy ło kró t ; -— :—   item uszczerbku w łasne dziec-

' ' H m arszałka 1 
T rąm pczyńsk iego , który w  go ­
rących słow ach sław ił pam ięć  
nieśm iertelnego M istrza.

P rzez całą noc służbę przy  
trum nie pełniła oficerska  w arta  
honorow a.

Delegacja Krakowa
legacja w eźm ie udział w  uro ­
czystościach w arszaw skich .  
D ruga delegacja U niw ersy tetu 1 
jag iellońsk iego w yjechała dziś ■ _ 

r-  -, r«no do D ziedzic . V 'zieli w  niej ; P ożyczk i zabezp ieczone pa ­
kt  ora Z im m erm ana, złożona z iudział członkow ie S enatu prof/pferam l oraz dług S karbu P ań  
prof, dziekana ks. A rchutow - ; Itstre icher, prof. S urzyck^ prof. ! S [w a v - dekadzie ostatn iej po- Jona, 
sk iego , prof. R oztw orow skiego ,  I O lbrych , docen t ks. dr. S icher, ] 
dziekanów M adziarskeigo , G ar asysten t lek to r dr. K aszyck i o-, 
w ow skiego i S ołow skiego- D e- 1 raz 10 reprezen tan tów m łodzie  

ży akadem ick iej. (P A T ).

---------- _a.

K R A K O W  25 . 10 . D o W ar­
szaw y w yjechała dziś na uro ­
czystości sienk iew iczow skie de  

. legacja U niw ersy tetu jag ielloń-j 
sk iego pod przew odnictw em re |

! w ażniejszym zm ianom  nie ule- ! 
gły .

«5?  a  $ :s»

■

T ak jest, pan S krzyńsk i jest

ciągu znaczy?

~’ T O dpow iedź m usi w ypaść nie­
zm iern ie prozaiczn ie , lecz w y-

1 pierw szeństw o w ( 
; pierw szych sześciu m iesięcy  
I sw ego życia . <  

P o raz pierw szy okazu je się : Ś w iadectw o lekarsk ie w inno m ow hie.
w  ak tyw ach bilansu B anku P ol 1 zaw ierać: nazw isko  1 w iek  kar- znaczy to szesnaście la t nau-  
sk iesro pozycja bilonu w  w vso- i nncielk i, dato ostatn iego poro- kj system atycznej, kontro lo -' 
kości 18 ,4 ' m ilionów  zl. B ilon ! stw ierdzen ie uosu ttecznej: w ane j egzam inam i najp ierw  
stanow i w edług sta tu tu zabez- '
pieczen ie B ankow e banknotów  l^ ‘ov  la '’^m oyję.ia g 11-16 ' 
w  w ysokości 5 proc, obiegu w reszcie stw ^rdzem e, ze  
tych banknotów . ; m am ka nie  cierp i na  żadną cho .

O bieg bile tów bankow ych r0 ; 1? Z ć,J*  zn i.ą -

nów  natychm iast płatne zobo-  1 , ■ „n lp lv
w iązan ia . O bieg  bile tów  m arko ; T fe

w ych w ynosi jeszcze 7 ,5 try l .|< ontro ] i hygjen iczno-lekarsk iej

lub gdy karm ione dziecko nie  
je lub traci na w adze.

R ozporządzen ie to w spom i-  
na  jeszcze o kobietach , trudn ią ­
cych się sztucznem  karm ien iem  
rozw ija  się norm aln ie , m izem ie-

Z naczy to szesnaście la t nau-

egzam inam i najp ierw  
1 hum anistycznem i, potem  praw - 
niczem i, w reszcie konsu łarno-  
dyplom atycznem i. P o tym o- 
kresie przygotow ania teo re­
tycznego , późn iejszy „dyplom a 
ta zaw odow y*, szed ł na prak ­
tykę jako m ały sekretarz lega-  
cy jny w  jak im ś dziew iątym  lub  
ósm ym stopn iu służbow ym i 
na tem  „stanow isku*  traw ił la­
ta cale . P od kontro lą przeło ­
żonych o tak iem  sam em przy­
gotow aniu  teo retycznem , uczy ł 
się fo rm ułow ać i rozw iązyw ać  
prob lem y, jak ie nastręczało ży­
cie , przysposab iał się do sam o ­
dzielnych poglądów , decyzji i 
czynów . W śród takiej so lidnej 
pracy , płynęły la t dziesią tki i 
w yposażały um ysł do funkcy j 
kierow niczych . Z przesłanek  
tych sk ładały się stopn ie ka ­
riery dyplom atyczne,-

P o  co  o tem  w szystk iem  przy  
te j w łaśn ie m ów ić okazji?

A by i na tym  przyk ładzie w y  
kazać, od jak ich w arunków  za ­
leży spraw ność adm in istracy j­
na w  państw ie.

O d w iedzy , rozum u i zdo lno ­
ści czynu organów  rządu .

powinniśmy otrzymać kredyt
W prelim inarzu budżetow ym  | w  prelim inarzu na r. 1925 czę- 

m inisterjum skarbu na rok |ściow ej am ortyzacji długów t. 
1925 pow ażną pozycję w ydat-jzw . „reliefow ych* ,r t. j. fundu-  
ków  stanow i am ortyzacja i o-!szów  jak iem i dysponow ał utw o  
procen tow anie długów zagra-jrzony  w  r. 1920 przez niek tóre  
nicznych- G dy w budżecie na;państw a E uropy  i A m eryki M ię  

| rok 1924 przew idziano na ten dzynarodow y K om itet kredy- 
jcel kredy t w  sum ie 31 .503 .350 tów  odbudow y ekonom icznej.

T ' : c iz ł., w  prelim inarzu na rok 1925] Z przew idzianego w  plan ie  
fig i-ru je sum a 60 .419 .355 zł. i finansow o-gospodarczym m o- 

T ak znaczne pow iększen ie  i nopo ’u ty ton iow ego w ydatku  
'tych w ydatków obok zacią- ! 12 .290 .600 zł. na am ortyzację i

w ych nożyczek : w e W łoszech sk iej przypada na w łaściw ą a- 
• '409 .000 .000 lirów  i w e P ranej ’ m ortyzacię i procen t 9 .479 .400  

S ię : 400 .000 .000 fr. fr-, w ynik ło prze zł., reszta  zaś w  sum ie  3 .611 .200  
dew szystk iem z pow odu u- zł. —  stanow o w płatę na fun-  
w zględn ien ia po raz pierw szy dusz rezerw ow y pożyczk i.

Gdiftity ŻasłęBia Dąbrowskiego 

jn^testuh przeciwko obniżaniu 
zarobków

W  zw iązku z cięźk iem i kon-, test to  już druga z rzędu nb- 
junk turam i i kryzysem  w  prze- jn iżka  płac górn iczych  w  Z agłę-  
m yśle w ygiow ym  Z agłęb ia D ą- ) biu D ąbrow skiem , która w  sto - 
hrow skięgo , w rześn iow a upoysunku do uposażeń lipcow ych  
sażen ia robo tn icze zostały ob- i w ynosi 10 proc, 
niźóne o 5 proc. w r stosunku do  _
płac górn ików  na G órnym  S lą- dzą się na taką obniżkę. P er- 
sU * ' trak tacje w  toku .

U dział organ izacji literack ich 1 nych organ izacji na pięciu w stę  
i dzienn ikarsk ich w  kondukcie ' gach jednobarw nych trzech bia  
żałobnym przen iesien ia zw łok łych i dw óch czerw onych . 
H enryka S ienk iew icza z dw ór i D elegacja , niosąca w  
ca G łów nego do katedry św . ! przed karaw anem , sk łada się z  
Jana został ostateczn ie ustało ;p ięci| osób . nncfA nn : rt'cn w yuaiA uw uuim ó «i u <i -!u .6w .w v  a i - ua ainu ity^cjv *
ny na odbytem onegoaj posu-; D ea^acja m aje,ca postę , , -, ęn i cia w  r 1974 ^w óch no- : oprocentow anie pożyczk i w ło-  
dzen iu przedstaw icieli T ow . w ać za karaw anem , jako przed - f .
L it. i D zien ikarzy , Z w iązku ! staw iciełstw o literatu ry i prasy  
Z aw . L iter- P olsk ., Z w . P olsk . , sto łecznej polsk iej sk łada ~:* 
A utorów D ram at., K asy L ito - ! z 12 osób .
rack iej i S yndykatu D ziennika ' Inn i członkow ie organ izacji 
rzy . i literack ich i dzienn ikarsk ich ,

O rganizacje te uchw aliły zło !pragnący oddać hołd zw łokom  

żyć jeden w spólny w ien iec z S ienk iew cza, w inni zebrać się  
liśc i dębow ych z nap isem  na ! punktua 'n ie w  siedzib ie T ow . 
w stędze biało - czerw onej i L iteratów i D zien ikarzy pol- 
,,H enrykow i S ienk iew iczow i* ' sk ich (u l. B racka 5) o godz. 12  
oraz z nazw am i poszczegó l-i m . 30 .

Umowy pclstco- 
szwe^zkie

(b -. T oczące się w  W arsza ­
w ie narady polsko - szw edz­
kie w  celu zaw arcia um ow y  
handlow ej i naw igacy jnej, są  
już na ukończeniu . . O bie dele­
gacje doszły  już dd ’porozum ie- 
nia i trak taty pom iędzy S zw e­
cją i P olską zostaną w  najb liż ­
szych dniach zaw arte .

Oimiemczanie i cdnsszczan.e 
nazw polskich

nich jest obecn ie na  ukończeniu , 
tak iż dzisia j praw ie w szystk ie  
te m iejscow ości, jezio ra i t. d . 
noszą napow ró t sw e daw ne  naz  
w y polsk ie .

P rzyw racan ie nazw polsk ich  
zarów no na K resach zachod ­
nich , jak i na  w schodnich doko-

K rypta , m ieszcząca zw łok i przeciąg najb liższych m iesię- 
H enryka S ienk iew icza, będzie cy  
dostępna dla publiczności przezi

brow skięgo ,

R obotn icy Z agłęb ia nie go-

trak tacje w  toku .

Z arów no na zachodnich jak  
i na w schodnich K resach R ze­
czypospo lite j istn ie je cały sze­
reg m iejscow ości, rzek , jezio r, 
i t. d ., których pierw otne pol­
sk ie nazw y  zostały  przez zabór 

ców bądź przekręcone, bądź  
też zastąp ione innem i o  brzm ię- „ , . 
niu niepo lsk iem . S praw a odpol- ! nyw ane jest drogą rozporzą- 
szczen ia tych nazw , zain icjow a ; dzeń p . m inistra spraw w e­
na nrzez specjalny kom itet o-i w nętrznych , ogłaszanych ' w  
bvw atelsk i, który w  tym  celu  I „M onito rze P olsk im *, oraz w  
zorgan izow ał się przed  pan i la- ! „D ziennikach  U rzędow ych* od-  
ty na  naszych  ziem iach  zachód-  i pow icdn ich w ojew ództw ^
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Lazurowa wyspa występku GANDHI
Wyspa roskoszy-Dziewczęta z kamienia

• Oczy chłopca-Taniec nimf i efeitów
Capri w październiku.

prorok współczesnych Indyj
Rewolucyjna nauka pogardy i obojętności dia wroga

Gapił!
T o  s ło w o  k ry je  w  so b ie  la z u r  

i s ło ń ce , u k o c h a n ie b a rw  p rz e z  
m a la rz y c a łeg o św ia ta , g a m ę  

n a tc lm ic ń p o e tó w  i a r ty s tó w . 
W y sp a , n a k tó re j ju ż w  je d e ­
n a s ty m  w iek u  c e sa rz rz y m sk i 

T y b e r ju sz  z b u d o w a ł d w a n a śc ie  
w illi-p a ła có w , g d z ie d z ień i 
n o c  trw a ły  u c z ty  i z a b a w y , la ­
ło s ię w in o , ła m a ły o d  w y sz u ­

k a n y c h  p o tra w  s to ły , a

nagie tancerki.
s tro jn e  w  g ir la n d y ró ż , ta ń c e m  
sw y m  z a b a w ia ły i p o d n ie c a ły  
św ia t p a try c ju szó w  rz y m sk ic h ,

Jak tyje, jak walczy i jak naucza mistrz 

mlljonów ciemiężonych przez Angljęb ia rz  z g ła z ó w  c u d n e j w y sp y  ?
M y śl p ę d z i z a m y ś lą —  n ie  

m o g ą c z n a leź ć is to tn e j p rz y ­
c z y n y .

A le w  te j c h w ili o trz y m u ję  

z a b ó jc z e p o w łó c z y s te sp o jrze ­
n ie —  ta k ie j s iły , ż e a ż m n ie  

i w sk ro ś p rz e ch o d z ą  c ia rk i. P a ra  

! w ie lk ic h c z a rn y c h  o c z u  —  u tk ­
w io n a  je s t w e  m n ie , g ib k a  m ło ­

d a p o s ta ć z a lo tn ie  p rz e g in a  s ię , 
m ija jąc  m n ie . N ic to  ż e o c z y  są  
g łę b o k o  i m o c n o  p o d k o lo ro w a - : - „  . . . . . .

-  są p ię k n e i p a trz ą  c z u le , S z w ed k i, ru m ia n e  d ra k i, ja k  w y
- c ię te z k a m e i p ro f ile w ło sze k ,

g ib k ie f ra n c u z k i, m e la n c h o lijn e  

lu b  ja k  sp rę ż y n y , ż y w e ro s ja n -  
k i, p a rę „ m ię d z y n a ro d o w y c h 4 4 
r ie m e k , k ilk a a n g ie lsk ic h m iss  
i n a w e t je d n a  p o lk a - P o z n a ję  je  

m im o  z m ę c z o n y c h ru c h ó w .

Nimfy wraz z wschodem 
słońca biegną spać.

P a trz ę z a  n ie m i z  ż a le m . N a  
e feb ó w  n ie z w rac a m u w a g i, 
c h o ć i o n i o b o k  m n ie p rz e c h o ­
d z ą .

S ą je d n a k p rz y z w y c za je n ia  
s ta re , k tó re  le p ie j k u lty w o w a ć  
n a w e t i n a z d ro ż n e j C a p ri.

De la Roche.

W io lo n c z e lę z a s tą p iły  sk rz y p  
c e . K o ro w ó d  d w ó c h  g ru p  ta ń ­
c z y  ra z e m , c h o ć  o d d z ie ln ie .

W y c h o d z ę  z w illi o  św ic ie .
S ło ń c e w sta je  z m o rz a , św ie ­

ż e , w y k ą p a n e  —  ro ź s ło n e c z n ia -  
ją c

nowożytna wystre występku 
a raczej wszelkich możli­

wych zboczeń.
M ija ją m n ie o tu lo n e w  c ie ­

p łe g o lfy i sz a le : b la d o w ło se

R a z n o ra z d o c h o d z ą w ieśc i, Ig o  d o m  w  S a b a rm a ti n ie o d ró ż  

iż z iem ia  in d y jsk a , p e r ła w  k o -1  n ia s ię n ic z e m  o d b ra m iń sk ic h  

ro n ię a n g ie lsk ie j, p o d m in o w a - ' d o m k ó w , a  m im o  te g o  z  w sz y s t  
n a je s t n o w y m  ru c h em  re lig ij-  ■ k ic h k ra ń c ó w  In d ji c ią g n ą k u  

n o  - so c ja ln y m , n a k tó re g o  c z e n ie m u  

le s to i

prorok Indji
M a h a tm a G a n d h i.

W k rą g n ie g o sk u p ia s ię

rzesze pielgrzymów 
sz u k a jąc  p o c ie c h y i p o ra d y .

P ro ro k in d y jsk i g ło s i te o r ję  

j ,. n a z w a n a p rz e z a n g lik ó w  „ n o n  
W K rąg m e g o b K u p ja s ię d i- ,  v io !e n c e th c o ry . ._ c o  tIó m a c z y  

c lio w e i p o lity c z n e ż y c ie lu iid u . ia d n v eh  n o w -

ne
a le o  ro z p a c z y !

to oczy młodego chłopca!

^ e b y w a  ą c y ch  ta n  s ta le  u  b o M a  la t o k o ło  1 7 - tu , m ija  m n ie a
r J J J AC7AlAmiAnv n-

je d y n a w  sw o im  ro d z a ju .
M o ż n i b ra m in i z a cz ę li s ię p o ­

k a z y w a ć w  to w a rz y s tw ie  p a r ­
ia só w  w  d z ie ln ica c h , d o k tó ­
ry c h  b y ł im  o d  w ie k ó w  w stęp  
z a k a za n y . P o lic ja a n g ie lsk a  
o to c zy ła k o rd o n e m w sz y s tk ie  
w e jśc ia i n ie d o z w a la ła n ie c zy  

s ty m  z ja w ia ć s ię w  d z ie ln ic a c h  

n a jw y ż sz e j k a s ty .
Z a rz ą d z e n ie  to  o k a z a ło  s ię  je d -s ię p ra k ty c z n ie : ż a d n y c h  p o w ­

s ta ń , i____
le c z

pogarda, obojętnością

só w  i je s t o n  je d y n y m  fa k ty c z ­
n y m w ła d c ą i ro z k a z o d a w c ą  

300-miljonowego narodu.
N ie m a w  te j c h w ili n ig d z ie n a  

z ie m i p o tę ż n ie js ze g o se w e re n a ,  
k tó re g o  w o la b y ła b y w o lą n a ­
ro d u , a z n a c z en ie ró w n ie p o tę ż  
n e .

M a h a tm a G a n d h i n ie m a  ż a d ­
n e g o  o f ic ja ln e g o  a u to ry te tu , u ro  

d z ił s ię  w .  k a śc ie  b ra m iń sk ie j, a 
je ś li z d o b y ł so b ie  

bezwzględny posłuch 

w ie lo m ilio n o w y c h m a s , z a w ­

d z ię c z a to je d y n ie n iez w y k łe j  
sw e j s ile d u c h a .

N ie o ta c za g o ż a d e n p rz e ­
p y c h  m a h ara d ż ó w , sk ro m n y je

k ie d y  je sz c ze o sz o ło m io n y o -  
g lą d am  s ię , p rz y s ta je , u śm ie c h a , 
c z ek a  n a  c o ś . W id z ą c  m ó j b ra k  
d e c y z ji w -z d y c h a  i o d c h o d z i.

D o sz e d łe m ju ż d o „ P u n ta  
T ra g a ra 4 4 , o c ie ra m  p o t z c z o ła ,  
p a trzę  n a la z u r m o rz a , n a sk a ­
ły  „ F a ra g lio n i 4 4 , n a  s ło ń c e  c o ra z  
k n v a w sz e i c h c ę u p o rz ą d k o ­
w a ć  sw e m y śli. W te m  z ja k ie jś  

'b o c zn e j u licz k i w y su w a ją s ię  

: n ied u ż e , p rz e d  c h w ilą  sp o tk a n e , 
I p ię k n e

dziewczęta z kamienia.
x a su u x u , w  p v u .n v e lv  Ja k ż e są in n e !
z la z u ro w e j g łę b i m ó rz  i sw e -i O p a sa ły  s ię ra m io n a m i, u s ta  
m i fa n ta s ty c z n e m i k sz ta łta m i—  | ic h  są  p e łn e  u śm ie c h u , o c z y  g ra  

, . - - - - - . .— ż y c ie m , n ic n ie p o z o s ta ło z

i n ie d a w n e g o m ro zu .
N ie z w rac a ją  n a  m n ie  u w ^ a g i,  

śmieją sie. głsszcza no wło­
sach, całują prawie jak  

m lec z n e  s io s try .

P a trzę  n a  n ie , b o  są  m im o  w szy  
s tk o  p e łn e w d z ię k u , z g ra b n o śc i 
i e leg a n c ji .

C a p ri!
W y sp a d a w n o z m a rłe g o c e -  

w e łn ia n a ,  su k n ia , b ia łe p o ń c zo - z a Tra  1 Z Y 1 I1 S K 1 C S O - . . . .
c h y n a g ię tk ic h sm u k ły c h  n o - ’ - - - - - - - -
g a c h  m ig o c z ą  w  s ło ń c u  jak  d w 7a 1 w l( ,op c z e a  .s ? .r tW 'lty  a n h u e  . 0 za swe królestwo.

a le m im o  to  d z ie ją s ię tam  je sz  , p o s ta n o w iły  w szy s tk ie  p ię ć  o d e  
! c z e n a d z w y c z a jn e d z iw y , k tó - b ra ć so b ie ż y c ie , le c z w k ró tc e  

,re  sp o k o jn e g o o b y w a te la p rz y - ;s ię  ro z m y ś liły , b o  św ia t w y d a -  
p ra w ić m o g ą o a ta k se rca lu b ; w a ł s ię im  p ię k n y , c h o ć g łu -  
a p o p le k s ję .

O w ó ż H a n s F ro h lic h , w  te j 
c h w ili w ic ie o b ie c u ją c y  .m a la rz  

m o n a c h ijsk i, p o s tan o w ił z e r ­
w a ć o s ta te c zn ie

z życiem cygana 

i p rz e ip o c z w a rc z y ć s ię w 
rz ą d n e g o  i so lid n e g o  m ę ż a .

W  te rn d z ie le m ia ła m u  
1 m ó c  ś lic z n a R o se , c ó rk a , p ra w ­
d z iw e g o fa b ry k a n ta , k tó ra z a ­
d u rz y ła s ię n a  śm ie rć w  m a la ­

rz u  i p o s ta n o w iła

zostać jego żona.
D z ie ń  ś lu b u  z o s ta ł n a w e t p o -

k u  c e sa rz a .

D ziś C a p ri je s t sp o k o jn ie js z e .  

.N ie  p rz e s ta ło  je d n a k b y ć c u ­

d o w n ą w y sp ą ,

wyspa rozkoszy.

P o z n a ć d ro g ę d o te g o u c z u ­
c io w e g o  se z a m u  n ie tru d n o .

K to  u m ie  p a trz eć  i c h c e z n a ­
le ź ć , ła tw o  ją  o d n a jd z ie .

W  b la sk u  z a c h o d n ie g o  s ło ń c a ; 
id ę w śró d  w in n ic i o liw e k k u , 
c u d o w i n a tu ry  —  sk a lo m F a - ' 

ra g lio n i, c o  p o d n io s ły  s ię n a g le

p rz y k u w a ją o c z y  i m y ś l.

Id ę  k u  „ F u n ta  T ra g a ra 4 4 —  k u  
p la tfo rm ie w y k u te j w  sk a le , o -  
b ro śn ię te j o b e c n ie k rw a w y m  
je s ie n n y m  w in o g ra d e m .

U licz k a  w ije  s ię , z a ła m u je , to  

u k a z u ją c to  k ry jąc  sk a ły  F a ra -  
g lio n ó w . N a g le n a sk rę c ie w i­
d z ę sy lw e tk ę k o b ie c ą . Z b liż a  
s ię w  m o ją s tro n ę . W y sm u k ła , 
sz c z u p ła p o s ta ć , b ia ła g ła d k a

b ia łe p tak i. B ia ły g o lf —  o b c i­
sk a i ta k ju ż id e a ln ie z g ra b n ą  
i g ib k ą p o s ta ć —  z b liż a s ię k u  
m n ie .

P rz y g o to w u ję o c z y ' i p rz e p o  
w iad a m  so b ie n a p rę d c e n a jb a rw  
d z ie j w y m io w n e  sp o jrz en ia .

Z b liża m y  s ię , ró w n am y . N ie ­
z n a jo m a  m o ja  —  sz c z y t w d z ię -

W iec z o re m  ła g o d n a m e lo d ja ; 0 ’K 0 ^ c e m ias ta

Ży wcem spalona z zazdrości ■ 
Pięć modelek zakochanych w malarzu 

óbłałe naftą jato narzeczoną

i podpaliło na nlef ubrania
M o n a c h ijsk a d z ie ln ic a  n o d  n a  | Z ro z u m ia ły , iż  H a n s s tra c o n y  

z w ą „ S ch w a b in g 4 4 s trac iła ; ju ż d la n ic h „ n a  w ie k i 4 4 i to  
w p ra w d z ie n a sw y m  u ro k u , o d  i p rz e z k o g o ? —  p rz e z c ó rk ę fa  
k ą d  p rz e rz e d ły sz e re g i a r ty - i  b ry k a n ta  
s ty c z n e j b ra c i, u w a ż a ją c e te

sa m o tn e j w illi . Z o s ta ję p rz y ję - ! 

ty  ła sk a w ie  d o  je j w n ę trz a . N a -  j 
rz u c a ją n a m n ie ja k ie ś d z iw n e  
sz a ty . S ia d am  n a p ó l le ż ąc n a  
fo te lu -sz e s lo n g u . S a la z a led w ie  
o św ie tlo n a b la d o  l i la la m p am i. 
P o w iew n e p o s ta c ie o k ry te g a ­
z a  p rz e su w a ją  s ię

objęte wpół ¥/ cichym me-
k u  i e leg a n c k ie j p ro s to ty  je s t o j lo d y jn y m  W ic u .
k ro k  p rz e d e m n ą . O c zy m o je  ! M ło d z i „ śp o r tsm S d 4 4 w 7 g re c -  

z a m ien ia ją s ię w  h o łd p o w łó - k ich  c h la m id ą c h  ta ń c z ą m ię d z y  
c z y s ty , p e łe n u w ie lb ie n ia .

Ale obok mnie------hedzi
skala.

A n i je d n eg o sp o jrz en ia , u śm ie  
c h u , p a ra z im n y c h o c z u , ( ' . 
c y c h w z g a rd liw y c h . K o n tu z ja  
z u p e łn a .

„ N ie c h a j ż y w i n ie tra c ą n a ­
d z ie i 4 4 —  w o ła  p o e ta  —  p rz y p o ­
m in a m  so b ie  tę p ra w d ę , c h w y ­
ta m  s ię o b u rą c z  te j p o c ie c h y  i . . . 
d o s trz e g a m  n a in n y m sk rę c ie ' 

d ru g ą p e s ta ć n iew ie śc ią . Je s t  
ró w n ie e leg a n c k a  i w d z ię c zn a .  
M a ty lk o c z a rn e w ło sy , tw a rz  
sm a g łą p o łu d n io w ą i g o lf c z e r ­
w o n y . P o  c h w ili p o w ta rz a s ię  
je d n a k ta k a sa m a m o ja k o n tu ­

z ja . C z y  to  k la sz to r?

Czy te dziewczęta sa z ka­
m ie n ia ?

C z y  w y k u ł je  ja k i g e n ia ln y  rz e ź '

Zabił narzeczoną za to, 
te z nim zerwała

Potworna zemsta zarozumiałego 
Don Juana

so b ą . N ie m a tu  ż a d n y c h  sc h im -  
m y  n i ja z z b a n d ó w !

H a rm o n ia  l in ij , ru c h ó w  i św ia  
te ł , ro z k o szn a d y s ty n k c ja c i­

o b " iS Z y i ^a S !0 '^ I ie ł m u z y k i. C z ase m
—

po-

po-

ż a d n e g o ro z le w u k rw i n a k b e z sk u te c z n e m . W ię z ien ia
ta k w y p e łn iły  s ię „ p rz e s tę p c a ­
m i0 , iż trz e b a b y ło z re z y g n o ^

obcasów gumowych.
k tó ra m a  w ie le  p ie n ięd z y ...

S p ła k a w sz y sd ę p o rz ą d n ie ,

do-

p i.

W ięc  o k o ło  ó sm e j n a d  ra n e m  
s tan ę ła d e c y z ja , iż ro z p ra w ią  
s ię z  n a rz e c z o n ą H a n sa  i 

tak ją oszpeca, 
iż w y rz e k n ie  s ię ś lu b u .

P o m a lu tk u a p rz e z o rn ie
ta r ły  d o  d o m u  p a n n y  R ó ż y , z a ­
o p a trz y w szy  s ię w  k ilk a b u te ­
lek sp iry tu su d o p a le n ia , k tó ­

ry m  m ia ły o b la ć d z ie w c z y n ę  i 

podpalić na niej ubranie.
Je d n a  z  m o d e le k , śm ie lsz e j  n a ­

tu ry  z a p u k a ła d o  d rz w i m ie sz ­
k a n ia , u d a jąc , iż p rz y c h o d z i o d

ja k a ś p a ra  n im f z n ik a , c z a ­
se m  z n ik a  p a ra  e fe b ó w . Id a  
w  s tro n ę  o d d z ie ln y c h  sa l.

N im fy  n ie p rz e sz k a d z a ją  
e feb c :n -e fe b i n im fo m !  

^ ą  w  z u p e łn e j z g o d z ie —  o b o -  
I ję tn i so b ie —  łą cz y ic h lo k a l, 

o b c y 'i  la n k N a  ta n ie c z n im fa ; N a u c z tę  p o ż e g n a ln ą w y b ra n a  i z a n ic w k o jo n a te rn n ie z w y -  

m ia łb y m o c h o tę —  trz eb a tę :z ,o s ^a ^a a 'jZ a < 'k łem  p o s ła n ie m  n a rz e c zo n a  w y
m y ś l je d n ak  g łę b o k o  u k ry ć  p o d ; p ra c o w n ia m a la rsk a . ! b ie g ła  z d o m u .. , ,_ _ _ _

c z a sz k ą , b o  b y m  z o s ta ł u k a m ie - a g o śc i p rz y b y ło  z  p ię ćd z ie s ią t  

n o w a n y w z ro k iem  i w y rz u c o - ; o só b .
n y  z a d rz w i. T a n ie c z e fe b em p rz y d w u n a s ty m  tu z in ie b u -  
m n ie n ie p o c iąg a . L .i.i- j _,—; e m p t-

M ija c z a s .
Z a o k n a m i ła g o d n ie sz u m i 

'm o rze .

TT  • • ’ A. dl  lid, UUAJdV, IZ/ pi Z/ J X/
s tan o w io n y , a H a n so w i m e  p o - n a rz e c zo n e g o  z p ro śb ą , b y  
z o s ta ło  n ic in n e g o , 'ja k u rz ą - p a n in a R ó ż a w n ie c ie rp ią ce j 
d z ić  p o ż e g n a ln y  w ie c z ó r k o le - z w jo k i sp ra w ie w y sz ła n a  u li-  
g o m  i k o le ż a n k o m . iC ę >

z w y c ię ż y ć trz e b a n ie p rz y ja - w a ć z d a lsz e j o b ro n y  o d w ie cz -  
c ió ł.  n e g o  z w y c za ju , a lb o w ie m  n ie

S tra sz n a to te o r ja , z n a c z n ie s ta rc zy ło b y  w ięz ie ń , 

n ie b e z p ie c z n ie js z a , n iż o tw a r ty  
b u n t, b o  b u n t m o ż n a  u to p ić  w e  
k rw i, p o g a rd liw e j z a ś lo ja ln o ś ­

c i i o b o ję tn o śc i z w a lc zy ć  n ie p o  
d o b n a .

A n g lic y p ró b o w a li p o c z ą tk o ­

w o  z w a lc z y ć  re p re s jam i sw e g o  

śmiertelnego wroga, 
trz y m a li g o  n a w e t p e w ien  c z as  
w  w ięz ie n iu , a le ry c h ło  sp o ­
s trz e g li , iż tą m e to d ą  d z ia ła n ia  
n ie ty lk o  n icz e g o  n ie w sk ó ra ją , 
a le ro z d ra ż n ią c a ły n a ró d , z a ­
ró w n o w y z n a w c ó w  B u d d y  ja k  

i m a h o m eta n .
G a n d h ie m u  p o w ió d ł s ię b o ­

w ie m  n ie z n a n y  d o tą d c z y n  w  
h is to r ji In d ji — • a  je s t n im  w z a  
je m n e p o ro z u m ie n ie

mahometan z buddystami.
K a p ła n i A lla h a o d w ied z a ją  

G a n d h ie g o , i sk ła d a ją m u h o ł­
d y , ja k o m ę żo w i n a tc h n io n e m u  
i o b d a rzo n e m u

laską Proroka.
P o ro z u m ie n ie ta k ie m a n ie ­

z w y k le d o n io s łe z n a c ze n ie p o ­
l i ty c z n e , g d y ż w y ry w a A n g li­
k o m  z rą k n a jn ie b e z p iec z n ie j­

sz y  a tu t, k tó ry  d o ty c h cz a s  w y ­
g ry w a li. N ie m o ż n a ju ż p o k łó ­
c ić z  so b ą  m a h o m e ta n  i b u d d y ­
s tó w -

D ru g im d o n io s ły m c z y n e m  
G a n d h ieg o  je s t  

wyzwolenie pariasów, 
te j u p o ś le d z o n e j k a s ty in d y j­
sk ie j, l ic z ą c e j o k o ło 1 0 m ilio ­
n ó w  d u sz .

Ż y li o n i w  ta k ie j p o g a rd z ie ,  

iż u f lc c , k tó rem i p rz e ch o d z ili , 
u w a ż a n e  b y ły z a n ie c z y s te  i 

tk n ąć  s ię ic h  n ie b y ło m o ż n a  
w  o b a w ie

splamienia swei duszy.
G a n d h i p rz e k o n a ł sw y c h  

d a k ó w , iż p a r ja s i są  ta k im i sa ­
m y m i lu d ź m i, ja k  b ra m in i i n a ­
le ż y  ic h  k o c h a ć  i c z y n ić  im  d o ­
b rz e .

W  lo t p rz y ję ła  s ię ta  id e a .
A n g lic y je d n a k  p rz y w sp ó ł­

d z ia ła n iu  k ilk u  o d d a n y c h  im  m a  

h a ra d żó w

sprzeciwili sie tei równości.
1 o w ó ź ro z p o c z ę ła s ię w a lk a 1

ro-

Gandhi zwyciężył!
D z iw n e  ż y c ie  w ied z ie  te n  pro 

ro k , z g o ła  ró ż n e  o d  z w y cz a jó w  
e u ro p e jsk ic h .

B u d z i s ię o k o ło  2 -e j g o d z in y  
w  n o c y , d o b rz e je sz c z e przed 
św item , s ia d a  n a d y w a n ie  i po­
g rą ż a  s ię w  m e d y ta c ja c h . R o z ­
m y ś la n ia  te trw a ją  a ż  d o  w sc h o  
d u  s ło ń ca . T o  sa m o  c z y n i ta k ż e  
z n a k o m ity  p isa rz  T a g o re , tw ie r  

d z ą c , iż g o d z in y ra n n y c h m e ­

d y ta c ji p rz y g o to w u ją  go na wal 
k ę  c a łe g o d n ia .

W ra z z e w sch o d e m  słońca 

o d m a w ia G a n d h i m o d litw y i  

śpiewa hymny świete.
O k o ło  7 ra n o  p o d a ją  m u  posiłek 
z ło ż o n y  z e sz k lan k i m lek a , ka­
w a łk a c h leb a i tro c h ę o w o c ó w .

Je s t to g łó w n y  p o s iłe k  proro  

k a - K o ło g o d z in y 8 z a cz y n a ją  
s ię a u d je n c je trw a ją c e  d o  1 2  W 
p o łu d n ie .

P o sk o ń c z o n y c h odwiedzi­
n a c h , p ro ro k  o d p o c z y w a  w sa­
m o tn o śc i p ó l g o d z in y , poczem 

s ia d a
przy warsztacie tkackim  

i p ra c u je a ż  d o  z m ie rz c h u .
G a n d h i tw ie rd z i, iż sztuHća 

tk a c k a o d ro d z i e k o n o m ic zn ie  
In d je , w ię c  k a ż d y  h in d u s powi­
n ien  ją  p o z n a ć .

W ra z z z a c h o d e m słońca 
u d a je s ię n a sp o c zy n e k .

D w a d n i w  ty g o d n iu zacho­
w u je G a n d lii

b e z w ^ le ^ n e  milczenie 
i n ie  p rz y jm u je  ż a d n y c h  o d w io  
d ż in .

W te d y  to P isz e a r ty k u ły  do 

d w ó c h p rz e z s ieb ie re d a g o w a ­
n y c h p ism , a m ian o w ic ie  do 
„ Y o u n g  In d ia * 4 , w y d a w a n e g o  po 
a n g ie lsk u  i d o  , .N a v a  Iv a n “ (No 
w e ż y c ie ) , k tó re w y c h o d z i w 
ję zy k u  „ G u d ż e ra ti 4 4 , n a jb a rd z ie j  
ro z p O A V S z e ch n io n y rn w  In d ja c h .

P ism a te ro z c h o d z ą s ię  

w setkach tysięcy egzempla­
rzy

i p rz y n o sz ą  3 5  ty s ięc y  ru p ji m te  
s ię c z n e g o  d o c h o d u .

P ie n ią d z e  te  o d d a je  G a n d h i w  
c a ło śc i n a c e le n a ro d o w e .

■ te ie k d z iw n ie ż a ło śn ie i sm ę t­
n ie z ro b iło s ię n a  d u sz y  g o sp o ­
d a rz o w i i g o śc io m .

P o p ła k a li s ię n a w e t.- . N a jg lo ś  
n ie j z a ś  p rz e ja w ia ło  sw ą  b o le ść  

p ię ć m o d e le k :

E lsa , L u isa , F rie d a , M iz z i i M a r  

g o t.

W  te j c h w ili o b sk o c zy fy ją  
m o d e lk i n a  p ó l p ija n e i d o k o n a ­

ły  o h y d n e g o

aktu zemsty.
S łu p  o g n ia o to c z y ł n ie d o sz łą  
m a łż o n k ę , a  n im  p o sp ie sz y li n a  
p o m o c  Ju d z ie ś lic zn a R ó ż a  

wyzionęła ducha.
Z b ro d n ia rk i k o rz y s ta ją c z za­
m ie sza n ia p rz e p a d ły  b e z w ie ś ­

ci.

Mobilizacja
W  c z a sa c h  p o w sz e ch n e g o  ro z  

b ro jen ia k ie sz e n i n a leż y  z a s ta ­
n o w ić  s ię n a d  m o b iliz a c ją s ta ­
ry c h su k ien . H a sło to b rz m i:  
m a x im u m  su k ien  p rz y  m in im u m  
w y d a tk ó w . Z a d a n ie z a ś p o le g a  
n a n a d a n iu p ię tn a c z y tę tn a  
m o d y  su k n io m  „ z  p rz e sz ło śc ią 4 4 . 
W ię c ja k b y s ię p rz y o d z ia ło to  

g rz e sz n e c ia ło ?

ją c a  k ró tk ie  w staw ien ie  z  in n e j 
tk a n in y , w y o b ra ż a ją ce s tan ik  i 
p rz e d z ie lo n e o d  su k n i ty lk o  o- 
z d o b ą (n ie p a sk iem ). D o te g o  
ro d z a ju su k n i d o k u p u je s ię p ó ł  
m e tra  n a  s ta n ik , lu b  z a h a f to w u -  
je s ię te n sa m  m a te r ia ł. S u k n ie  
h isz p a ń sk ie d ra p o w a n e z b o k u  
i k o ń c z ą ce  s ię  fa lb a n ą  e u  fo rm ę

S ta n is ła w  K o n o p k a , la t 2 8 , 
g o sp o d a rz z p o w . g ró je c k ie g o , 
z a rę c z y ł s ię z  n ie ja k ą Ju lią K a ­
m iń sk a , z  k tó rą  m ia ł w z iąć  ś lu b  
rJn . 2 2  c z e rw c a r . b .

Je d n a k ż e m ło d a n a rz e c z o n a  
p o c z ę ła p o  p e w n y m i c z a s ie d ą ­
ż y ć  d o  z e rw a n ia w  m iarę jak  
p rz e k o n y w a ła  s ię , iż  p rz e sz ło ść  
K o n o p k i b y ła

obfita w przygody miłosne, 
c o n ie d a w a ło g w a ran c ji s ta -  
Ic śc i z jeg o s tro n y , te rn w ię ­
c e j, ż e m ło d y p re ten d e n t d o  
s ta n u  m a łż e ń sk ie g o , w ie rzą c  w  
sw fjją u ro d ę  i sz cz ę śc ie  d o  n ie ­
w ia s t, b y ł p rz e sa d n e j o p in ji

o swei przewadze nad ko- 
bieiami.

k tó re  7. z a sa d y  le k ce w a ż y ł i u -  
w a ża ł a  n ie z d o ln e d o  p rz e c iw ­
s ta w ie n ia s ię je g o w o li.

Kamińska była

pierwsza kobieta, która  
oparła sie

z a ro zu m ia łe m u 'm ło d z ień c o w i,  
n a ra ż a ją c g o n a śm ie sz n o ść i 
d rw in y in n y c h k o b ie t.

Ja k k o lw ie k  p o c z ą tk o w o K o ­
n o p k a z n ió s ł z e rw a n ie sp o k o j­
n ie , to je d n a k  z b ie g ie m  c z asu  

ro s ło w  n im

pragnienie zemsty.
N a b y w sz y  re w o lw er z z a m ia  

re m  d o k o n a n ia k rw a w e g o  ro z ­
ra c h u n k u , m śc iw y  n a rz ec z o n y  
u d a ł s ię p e w n e g o  ra n k a  d o  K a -  
m iń sk ie j i w y w o ła w szy ją  
p rz e d  d o m ,

zastrzelił trzema strzałami, 
p o c z e m  z b ie g ł.

O b e c n ie  z a b ó jc a  s ta n ą ł p rz e d

Okru na zemsta rywalki
— Nie będziesz ty piękna! — rzekła 

kochance sweoo męża — i obdęla jej nos

S z e w c M ic h a l W ro n isz e w -1  jeg o k o c h a n k ę napadli bandyr
sk i, o s ia d ły  w  W a rsza w ie , b y ł  

ż o n a ty , a le m ia ł ta k ż e

kochankę, Annę Pol.
G d y  p . m a js tro w a d o sz ła d o  

w n io sk u , ż e p rz y n a le żn e je j 
p ie sz cz o ty M ic h a ła , z a b ie ra in ­
n a  k o b ie ta , p o s ta n o w iła s ię z e ­

m śc ić . S p ry tn ie

ukartowała zemstę 
n a d  k o c h an k ą  m ę ża  i w c ią g n ę ­
ła d o sp isk u n ie w ie rn eg o m ę ­

ża.
W y w o łan o  b ie d n ą A n n ę P o l  

w  o d lu d n e m ie jsc e . T u M ic h a ł 
p o w a lił n ie sz c zę sn ą  k o b ie tę n a  

tę p em n a rz ęd z iem o sz o ło m ił 

o f ia rę . P o tem  u d a ł s ię n a p o li­
c ję , g d z ie z a m e ld o w a ł, ż ę n a

są d e m  o k rę g o w y m , k tó ry sk a - z iem ię i u d e rz en ie m  w  g ło w ę  

z a ł g o  n a •
8 lat ciężkiego wiezienia.

c i.
M a js tro w a  n ie z a d o w o liła  s ię  

je d n a k je sz c z e w  ż ą d z y  z e m ­
s ty i sk o ro m ą ż s ię o d d a lił , 
p rz y c isn ę ła k o la n a m i sw o ją ry  
w a lk ę i z e s ło w a m i: „ C z ek a j,  
n ie b ę d z ie sz ty  ju ż  p ię k n ą 4 4 — . 

p rz y  p o m o c y n o ż a sz e w e k ie g o

odcięła jej nos.
P o lic ja p rę d k o s tw ie rd z iła , 

ż e n ie b y ło  tu ż a d n e g o n a p a ­
d u b a n d y tó w  i o b o je m a łż o n ­
k ó w  w p a k o w a ła d o k ry m in a ­

łu .
O fia rę n a p a d u p rz e w ie z io n o  

d o sz p ita la , g d z ie z e zn a ła , ż e  
m a js tro w a  u b ra n a b y ła  

w męskie spodnie, 
a b y  te rn -p e w n ie j u d a w a ć b a n ­
d y tę .

v x c u v i lu b f re n d z lą , ta k że s ie n a d a ją

K a ż d a n ie m a l k o b ie ta p o s ła -  j n a p rz e ró b k i, g d y ż d ó ł su k n i 

d a w  d z is ie jsz y c h c z asa c h - je - i m o ż e  b y ć  z in n e j tk a n in y , 
d w a b n e fo u rre a u , c z y li su k n ię k ry te j k o ro n k ą lu b ire n d z ią .  
w ą sk ą  ja k  fu te ra ł. D o  te g o  ro b i M o d a  k o łn ie rzy i re n w e rsó w  
s ię p rz e z ro c z y s ty  k a sak in , ro z - d a je ró w n ież m o ż n o ść w o ro w a  
p ię ty z p rz o d u i b a rd z o m a ło d z e n ia z m ia n y d o s ta ry c ii S U - 
w c ię ty . P o z a te m  w k ła d a  s ię  n a k ie n , z w ła sz c za p rz e z w sta w ię  
te n że  fu te ra ł tu n ik i ró ż n e g o  ro - n ie p la s tro n ó w b ia ły ch , p liso -  

d z a ju .
Je szc z e  ta ń sz ą  je s t k o m b in a ­

c ja ty p o w a d la o b e c n e j m o d y , 
c z y li su k n ia D ire c to ire , p o s ia d a

w a n y c h  p rz e w a ż n ie , lu b fa n ta ­

z y jn y c h .
Antuka.

Czy zastałem męta w eonu? 
Nie? To... ręce do góry!

P rz e d  p a ru  d n ia m i p rz e d  d o - p ie c z n y m , 
m e m  p a n i M a c io ro w sk ie j, z a - p ie n ię d z y ,  
je c h a li sa m o c h o d em  d w a j m ę ż - — * -  
c z y ź n i. Je d e n  z o s ta ł w  a u c ie , sc h o w a n e . . . . . .  
d ru g i w sz e d ł d o d o m u , g d z ie k ę , b a n d y ta  o d d a h ł s ię  z e  sw g m  

z n a la z ł p . M a c io ro w sk ą c h o rą . ' to w a rz y sz e m  p o s ,- ;iesz n ie ‘, . T  
P rz e ra ż o n a w ta rg n ię c ie m  n ie - ty  ja w -d ro ż y la s le d z tw m . m e ja K  

z n a jo m e g o m ę żc z y z n y —  k o -1  d o ty c h c za s , b e z  
b ie ta z a p y ta ła g o , c z eg o  so b ie  I c ió ro w -sk a  

ż y c zy .
—  P ra g n ę  m ó w ić  z  m ę ż e m  —  s ic n ie b ez p iec z n ie , 

o d p o w ie d z ia ł n ie zn a jo m y .
D o w ied z iaw sz y s ię , ż e m ą ż  

p . M a cio ro w sk ie j w y sz e d ł z  

d o m u , b a n d y ta , c z u ją c s ię b e z -

[ , z a ż ą d a ł w y d a n ia  
p . M a c io ro w sk a  

w sk a z a ła m ie jsc e , g d z ie b y ły  
Z a b ra w sz y g o tó w -

t p o p rz e ż y ty c h

i w strz ą śn ie n ia ch , ro z c h o ro w a ła

i i s to rja  ta , ja k ic h  w ie le  u  n a s  
— rd a rz y ia s ię ty m  ra ze m ... w 

A m ery c e .
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W  h o łd z ie  j a k i w  d n iu  w c z o ­

r a j s z y m  s k ła d a ła  c ie n io m  H e n r y  

k a  S ie n k ie w ic z a  c a ła  P o ls k a  —  

T o r u ń  u c z c i ł r ó w n ie ż  t e n  d z ie ń  

u r o c z y ś c ie .

Z a  s p o k ó j d u s z y  ś p . H e n r y k a  

S ie n k ie w ic z a  o d b y ło  s ię  w  s o b o ­

t ę  o  g o d z . 9  r a n o  w  k o ś c ie le  ś w .  

J a k ó b a  u r o c z y s te n a b o ż e ń s tw o ,  

c e le b r o w a n e  p r z e z  k s . d z ie k a n a  

P e łk ę . W  n a b o ż e ń s tw ie  w z ię l i  

u d z ia ł r e p re z e n ta n c i  w s z y s tk ic h  

m ie js c o w y c h w ła d z  r z ę d o w y c h  

i k o m u n a ln y c h , z  p . W o je w o d ę  

d r . W a c h o w ia k ie m  n a  c z e le , g e -  

n e r a l ic ja  z  k o r p u s e m  o f ic e r s k im  

d e le g a c je w s z y s tk ic h m ie js c o ­

w y c h  s to w a r z y s z e ń  o r a z  ty s ię c z ­

n e  t łu m y  p u b l ic z n o ś c i . P o d c z a s  

n a b o ż e ń s tw a , p ie ś n i ż a ło b n e  o d  

ś p ie w a ł c h ó r m ie js c o w e j „ L u ­

tn i 4 .

T e g o ż  d n ia  w ie c z o r e m  w  „ 0 -  

g n is k u G a r n iz o n o w e m “ o d b y ł  

s ię  „ U r o c z y s ty  W ie c z ó r 4 4 , n a  k tó  

r y m  j a w i l i s ię p r z e d s ta w ic ie le  

w ła d z  w o js k o w y c h  i c y w i ln y c h ,  

n a d to  ż o łn ie r z e  g a r n iz o n u .

P . P ie n ią ż e k w  o b s z e m e m  

p r z e m ó w ie n iu  z o b r a z o w a ł d z ia ­

ł a ln o ś ć  m is tr z a  s ło w a , p o c z e m  

c h ó r  „ D z w o n u 4 4 o d ś p ie w a ł k i lk a  

p ie ś n i o k o l ic z n o ś c io w y c h , a  a r ­

ty s ta  d r a m . p . S r o k o w s k i w y p o ­

w ie d z ia ł p ię k n ę  „ S a b a ło w ę  b a j ­

k ę 4 4 . N a  z a k o ń c z e n ie  w y ś w ie t lo ­

n o  k i lk a n a ś c ie  p r z e ź r o c z y i lu -  

s t r u ję c y c h  g e n ja ln e  d z ie ło  „ Q u o  

v a d is 4 4 .

W c z o r a j o  g o d z . 1 - e j w  p o łu ­

d n ie  w  T e a t r z e  m ie js k im  o d b y ł  

s ię  „ U r o c z y s ty P o r a n e k 4 4 p r z y  

p r z e p e łn io n e j p r z e z  w id z ó w  s a l i  

k tó r z y  p r a g n ę l i u c z c ić p a m ię ć  

w ie lk ie g o P o la k a d u c h o w e g o  

H e tm a n a  R z e c z y p o s p o l i t e j . N a  

s c e n ie  w ś r ó d  z ie le n i i k w ia tó w  

u m ie s z c z o n o  p o r t r e t S ie n k ie w i ­

c z a . O r k ie s t r a T e a t r u  m ie js k ie ­

g o p o d k ie r o w n ic tw e m  p r o f .  

Y r le y J u rk ie w ic z a o d e g r a ła  

m a r s z  ż a ło b n y  S z o p e n a . W id z o ­

w ie  w y s łu c h a li d ź w ię k ó w  m a r ­

s z a  w  s k u p ie n iu ; u c z c i l i p a m ię ć  

p ie rw s z e g o  z  P o la k ó w  p r z e z  p o ­

w s ta n ie . W  p ię k n ie  o b m y ś la n e j  

i u c z u c io w j m o w ie p r o f . M iln -  

n ic h w p r o w a d z i ł n a s w  ś w ia t  

id e a łó w  m is t r z a  s ło w a , p o c z e m  

p . B r o k o w s k i , a r ty s ta T e a t r u  

m ie js k ie g o  w y p o w ie d z ia ł  w  g w a  

r z e  p o d h a la ń s k ie j S ie n k ie w ic z o ­

w s k ą  „ S a b a ło w ę  b a jk ę 4 4 . N a  z a ­

k o ń c z o n e  O d e g r a n o  k o m e d ję  w  1  

a k c ie  „ Z a g ło b a  s w a te m 4 4 , k tó rę  

m is tr z  n a p is a ł n a  s w ó j o s ta tn i  

ju b i le u s z . A k a d e m ja w y p a d ła  

z e  w s z e c h  m ia r  u d a tn ie .

s tw a  d o ty c z ą c y  n a p r a w y  t e le fo ­

n ó w  i  u s p r a w n ie n ia  o b s łu g i  t e l . ? 

a k c ja  w  M in . S k a r b u  w  s p r a w ie  

w y m ia ru  p o d a tk u ’o b r o to w e g o ,  

d z ię k i  k tó r e j w y m ia r p o d a tk u  

t e g o  z r e d u k o w a n o  o  c a . 5 0  p r o ­

c e n t , u s u n ię c ie  p la g i ż e b r a c tw a ,  

in te r p e la c ja  d o  I z b y  H a n d lo w e j  

w  s p r a w ie p r z e p ro w a d z e n ia  u -  

s ta w o w e g o  c e n z u s u k w a l if ik a ­

c y jn e g o d la k u p c ó w , w n io s e k  

d o  M a g is t r a tu  w  s p r a w ie  o tw ie ­

r a n ia s k ła d ó w h a n d lo w y c h ,  

w n io s e k  d o  N a c z e ln ik a  D y r e k c j i  

P o ls k ie g o B a n k u  z p r o p o z y c ję  

i f u w e g o  k o m i te tu  d y s k o n to w e g o  

d la  tu t . O d d z . B a n k u  P o ls k ie g o .

P o z a  t e r n  Z a r z ą d  T w a  u d z ie l i ł  

l i c z n y m  f i r m o m  i in s ty tu c jo m  

in f o r m a c y j o c z ło n k a c h , z a ła ­

tw i ł s z e re g  r e k la m a c y j p o d a tk o  

w y c h , in te r w e n io w a ł u  w ła d z  

w  o b r o n ie  s w y c h  c z ło n k ó w , w y ­

s ła ł d e le g a c je  j a k : d o i P . W o je ­

w o d y , d o  M in is te r s tw a  S k a r b u  

i S p r a w ie d l iw o ś c i w  W a r s z a w ie ,  

n a  z ja z d  d o  G r u d z ią d z a , W e jh e ­

r o w a  i t .d .

T w o  w p ła c i ło  n a  r z e c z  t a n ie j  

k u c h n i c a . 4 5 0  z ł . , s u b s k r y b o w a ­

ło  n a  B a n k  P o ls k i 1 5 0  a k c y j , a  

c z ło n k o w ie  T w a  i T w o  j a k o  t a ­

k ie  b r a ło  ż y w y  i w y d a tn y  u d z ia ł  

w e w s z y s tk ic h .p r z e d s ię w z ię ­

c ia c h  i a k c ja c h  n a  c e le  h u m a n i ­

t a r n e  i s p o łe c z n e .

D z ia ła ln o ść T w a b y ła r u ch li ­

w a i  w sz e ch s tr o n n a .

w  a k c ja c h  B a n k u  P o ls k ie g o  i  n a  

r k u  b ie ż ą c y m  w  b a n k u .

W  g ło s o w a n iu  t a jn e m  o d d a n o  

n a  p r e z e s a  2 1  g ło s ó w  z a  p . B u z ą ,  

1 7 g ło s ó w  z a  p . K a ta f ia s e m  —  

w y b r a n y  z o s ta ł P fe z e se m T w a  

p . B u z a .
W  g ło s o w a n iu  n a  w ic e p r e z e ­

s ó w  p a d ło  2 9  g ło s ó w  z a  p . T a ta -  

r ą , 2 5  g ło s ó w  z a  p . K a ta f ia s e m ,  

1 0  g ło s ó w  z a  p . K a w e c k im . P o ­

n ie w a ż  p . T a ta r a  z r z e k ł s ię  s ta ­

n o w c z o  p r z y ję c ia  g o d n o ś c i w i ­

c e p r e z e s a , p r z e to  I . w ic e p re z e ­

s e m  z s o ta ł p . K a ta f ia s, d r u g im  

p . K a w e c k i.
D o  Z a r z ą d u  T w a  w y b ra n i z o ­

s ta l i j a k o : s e k r e ta r z  p S iw ie c ,  

z a s t . s e k r . p . K o n ie c z n y , s k r a b -  

n ik  p . L e w a n d o w s k i  ł a w n ic y  p p  

B r z e s k i , T a ta r a , S z w ie c , B a r a ń ­

s k i , K r y s z c z y ń s k i  i  G ę b a r s k i ;  d o  

k o m is j i r e w iz . p p . S t r z e le c k i i  

K a p c z y ń s k i .

P . B u z a  i p . T a ta ra  w y r a z i l i  

w  p r z e m ó w ie n ia c h  s w o ic h  g o r ą ­

c e  p o d z ię k o w a n ie d o ty c h c z a s o ­

w e m u  s e k r e ta r z o w i p . B r z e s k ie ­

m u ,  k tó r y  z  p o w o d u  b r a k u  c z a s u  

z  s e k re ta r s tw a  z r e z y g n o w a ł  a  n a  

k tó r e g o  b a r k a c h  w r a z  z  s k a rb ­

n ik ie m  p . L e w a n d o w s k im  lw ia  

c z ę ś ć  p r a c y  T w a  s p o c z y w a ła .

P o n ie z m ie rn ie in te r e s u ją ­

c y c h  m o w a c h  p . p r e z e s a M a r ­

c h le w s k ie g o  i  p . p o s ła  K r z y w iń -  

s k ie g o , w a ln e  z e b r a n ie u c h w a ­

l i ło  w z ię c ie  g r e m ja ln e g o  u d z ia łu  

w  ż a ło b n e j m s z y  ś w  z a  d u s z ę

D r . A g e n o r  F r e n d e l — - p r e z e s S ą ­

d u  A p e la c y jn e g o  —  j a k o p r z e ­

w o d n ic z ą c y , p u łk o w n ik M u n -  

n ic h  j a k o  z a s tę p c a ,  d y r e k to r  M a  

g is tr a tu  A . K r z y ż a n o w s k i j a k o  

s e k re ta rz , d r o w a  K a c z y ń s k a  j a ­

k o  s k a rb n ic z k a , z a ś  j a k o  ł a w n i ­

c y : m e c e n a s  d r . W o y d a , p r o f e ­

s o r G r o s s , r e d a k to r S y d o w  i p  

N ie k r a s z o w a , —  d ó  K o m is j i r e ­

w iz y jn e j p o w o ła n o  s ę d z ie g o  S ą ­

d u  A p e la c y jn e g o  d r a  L e w a n d o w  

s k ie g o , d r o w ą S te in b o r n o w ą  i  

n a d k o im . P . P . P a r z y b o k a .

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Z a r z ą d  P .L .O .P .P , s k ła d a  s e r ­

d e c z n e p o d z ię k o w a n ie D y r e k c j i  

P a ń s tw o w e g o  S e m in a r ju m  M ę ­

s k ie g o  w  T o r u n iu  z a  k w o tę  2 9  z ł .

o r a z  D y r e k c j i  I . S z k o ły  P o w s z e ­

c h n e j z a  k w o tę 2 6 z ł . , z ło ż b n ą  

n a  c e le  P .L .O .P .P .

K O M U N IK A T .

I  ta c y je sz c z e is tn ie ją .
G R U D Z I Ą D Z ,  2 5 . 1 0 . K o r . w ł .

W  u b ie g ły  p ią te k  z  in ic ja ty w y  

T o w . O b r o n y  K r e s ó w Z a c h o d ­

n ic h , o d b y ł s ię w  G r u d z ią d z u  

w ie lk i w ie c p r o te s ta c y jn y —  

p r z e c iw k o  z a k u s o m  n ie m ie c k im  

s k ie r o w a n y m  w  s t r o n ę  P o m o r z a  

P o z n a ń s k ie g o  i G ó r n e g o  Ś lą s k a .  

W ie c w y p a d ł im p o n u ją c o  p r z y  

u d z ia le  o k o ło  d w ó c h  ty s ię c y  u -  

c z e s tn ik ó w . N a s tr ó j z e b r a n y c h  

j a k  i p r z e m ó w ie ń  - r  b a r d z o  p o ­

w a ż n y .

N ie s te ty  p o d c z a s  w ie c u  m ia ło  

m ie js c e  p r z y k r e  z d a r z e n ie  —  i  to  

t e r n  s m u tn ie j s z e , ż e s p o w o d o ­

w a l i j e  r o b o tn lc y -p o la c y .

M ia n o w ic ie p o d c z a s  z e b r a n ia  

p a d ły  n a  s a l i o k r z y k i :

„ N ie c h  ż y ją  N ie m c y !  C z a s  n a j

w y ż s z y , a b y  z a ję l i P o m o r z e 4 4 !

N a  s a l i  z a w rz a ło . Z e b r a n a  p u ­

b l ic z n o ś ć z w r ó c iła  s ię  p r z e c iw  

p r o w o k a to r o m , k tó r y c h b y ło  

t r z e c h . J e d n e g o  z  n ic h  n a  m ie j ­

s c u  d o tk l iw ie  o b i to . D w ó c h  o d ­

d a n o  w  r ę c e  p o l ic j i —  a  to :

J a n a S z cz ep a ń sk ieg o 

r o b o tn ik a ( b y łe g o m a r y n a r z a  

n ie m ie c k ie g o )  i

J a n a R a d o szk ie w ic z a 

r o b o tn ik a . O b a j s ą  p o ls k im i o b y  

w a te la m i . T r z e c i z d o ła ł u jś ć  

w  z a m ie s z a n iu . J a k ie ż  to  s m u ­

tn e  —  ż e  m a m y  j e s z c z e p o ś r ó d  

n a s  —  t a k ic h , k tó r z y  t ę s k n ią  z a  

h a ń b ią c ą  p r u s k ą  n ie w o lą —  i  

n ie  r o z u m ie ją  p ię tn a  z d ra d y , j a ­

k a  s p a d a  p o  w s z e  c z a s y  n a  g ło ­

w y  i c h  i i c h  r o d z in y .

Z e s p r a w o z d a n ia k a s o w e g b  

s k a r b n ik a  p . L e w a n d o w sk ie g o 

w jm ik a , ż e  p o z o s ta ło ś c i k a s o w e  

w  k w o c ie  1 9 4 3 .7 6  z ł . u lo l fo w a n o

śp . H e n r y k a  S ie n k iew ic za 

p o c z e m  p r e z e s  T w a  p . B u z a  z a m  

k n ę ł  z e b r a n ie  h a s łe m

„ C z e ś ć  k u p ie c tw u 4 4 !

N a d z w y c z a jn e W a ln e Z a b r a n ie  

T w a K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h 

w  T o r u n iu .
o d b y ło  s ię  w  d n iu  2 3  b m .  w  D w o  

r z e  A r tu s a  o  g o d z . 8 .3 0  w ie c z o ­

r e m  p r z y  u d z ia le  3 8  c z ło n k ó w  i  

z a p r o s z o n y c h  g o ś c i w  o s o b a c h :  

p r e z e s a  C e n t r a l i Z w ią z k u K u p ­

c ó w  n a  P o m o r z u  p . M a r c h le w ­

s k ie g o , c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  C e n ­

t r a l i p p . S a m u liń s k ie g o , p o s ła  

K r z y w iń s k ie g o , F r ó h l ic h a  i S o ­

b o c iń s k ie g o  o r a z  r e d a k to r a  „ S ło  

w a P o m o r s k ie g o 4 4 p . S y d o w a .  

Z e b ra n ie  z a g a i ł w ic e p r e z e s  T w a  

p . T a ta r a , p o c z e m  p r z e z  a k la m a ­

c ję w y b r a n o m a r s z a łk ie m  z e ­

b r a n ia  p . B u z ę , k tó r y  p . T a ta r z e  

j a k o s p r a w o z d a w c y Z a rz ą d u  

u d z ie l i ł  g ło s u .

P . T a ta r a w  p r z e m ó w ie n iu  

s w o je m  p o d k r e ś l i ł , ż e  j e d n y m  

z  n a jw a ż n ie j s z y c h s w y c h m o ­

m e n tó w  w  ż y c iu  T w a  b y ł  o g ó ln o  

p o m o r s k i z ja z d  k u p c ó w  w  W e j ­

h e r o w ie , n a k tó r y m  u ja w n i ło  

s ię , ż e  t e  b o lą c z k i , n a  j a k ie  k u -  

p ie c tw o  to r u ń s k ie  n a r z e k a , ,  p o d  

n o s i o g ó ł k u p ie c tw a  p o m o rs k ie ­

g o . D o  n ic h  n a le ż ą  m ię d z y  in -  

n e m i : p r z e s ta rz a ła u s ta w a o  

w a lc e  z  l i c h w ą , b r a k t a n ie g o  

k r e d y tu , w y s o k ie  p o d a tk i , im i ­

g r a c ja ż y d ó w d o z a c h o d n ic h  

d z ie ln ic  w r e s z c ie  s p r a w a  h a n d lu  

d o m o k rą ż n e g o . —  O m ó w iw s z y  

t e  z a g a d n ie n ia , p . T a ta r a  w y k a ­

z a ł , ż e  j e d y n ie  s i ln a  z a w o d o w a  

o r g a n iz a c ja d o p o m o ż e k u p ie -

c tw u  d o  z r e a l iz o w a n ia , s w y c h  

ż ą d a ń . W a lk a  j e d n a k  w  o b r o n ie  

s łu s z n y c h p r a w , n ie p o w in n a  

u w o ln ić  k u p ie c tw o  o d  w z n ie s ie ­

n ia  s ię  n a s z e r s z y w id n o k r ą g  

g o s p o d a rc z y , i s p o j r z e n ia n a  

s p r a w y  z  p u n k tu  w id z e n ia  p a ń  

s tw o w e g o . P r z e m y s ło w ie c , r o l ­

n ik  i  k u p ie c  p o w in ie n  b y ć  ś w ia ­

d o m  t e g o , ż e  s p e łn ia  f u n k c ję  ty l  

k o  j e d n e g o  z  k ó łe k  o g ó ln e g o  m e ­

c h a n iz m u  P a ń s tw a .

P . B r z e sk i j a k o s e k r e ta r z  Z a ­

r z ą d u  o d c z y tu je  s w o je s p r a w o ­

z d a n ie , z  k tó r e g o ) w y n ik a , ż e  

T w o  K u p c ó w  S o m o d z . l i c z y  1 0 3  

c z ło n k ó w , w  c ią g u 8 - m io  m ie ­

s ię c z n e g o  o k r e s u  s p r a w o z d . o d ­

b y to  1 9  z e b r a ń , z a ła tw i ło  3 0 7  k o ­

r e s p o n d e n c ją . P r z e d m io te m  p r a  

c y  Z a rz ą d u  T w a  b y ł c a ły  s z e re g  

s p r a w  j a k : p r z e p ro w a d z e n ie  s ta  

ty s ty k i c z ło n k ó w , in te r w e n c ja  

w  D y r e k c j i k o l . n a  r z e c z  d o g o ­

d n y c h  p o łą c z e ń k o le j . , u z y s k a ­

n ie  o p ie k i z e  s t r o n y P o l . P a ń .  

n a d  t r a n s p o r ta m i  id ą c y m i u l ic a  

m i m ia s ta , u z y s k a n ie o d  M a g i ­

s t r a tu  z a k a z u  s p r z e d a ż } ’ - n a  j a r ­

m a rk a c h k r a m n y c h f o w a ró w  

t e k s ty ln y c h , s p r a w o z d a n ie d o  

I z b y  H a n d lo w e j o  s y tu a c j i g o s ­

p o d a r c z e j w  r . 1 9 2 3 , w n io s e k  

w  s p r a w ie u le p s z e n ia s y s te m u  

z a ła tw ia n ia  in te re s ó w  w  B a n k u  

P o ls k im , w n io s e k  d o M in is te r -

T E A T R  M IE J S K I .

J u t r o , w e  w to re k , p o  j e d n o ­

d n io w e j p r z e r w ie  \ \T a C a  n a  r e ­

p e r tu a r  p e łn a  u p a ja ją c y c h  m e -  

lo d y j o p e re ta J a n a S t r a u s s a  

„ Z e m sta n ie to p e r z a " , w  k tó r e j  

s r e b rz y s to g ło s a  g w ia z d a  J ó z e fi­

n a  B ie lsk a c z a ru je  p u b l ic z n o ś ć  

u r o k ie m  ś p ie w u  i  g r y ,  a  c a ły  z e ­

s p ó ł p o d  w o d z ą  m u z y c z n ą  d y r .  

Y r le y  -  J u r k iew ic za d o s k o n a le  

s ię  s p r a w ia . P o n ie w a ż  p . B ie l ­

s k a  d n ia  1 . l i s to p a d a  m u s i ju ż  

b y ć w  W a rs z a w ie , „ Z e m s ta 4 4 

g r a n a  b ę d z ie , p o z a  d n ie m  d z i ­

s ie js z y m , ju ż ty lk o  3 r a z y : ju ­

t r o ,  w  c z w a r te k  i  p ią te k , p o c z e m  

z e jd z ie z a f i s z a . K to p r a g n ie  

s ły s z e ć a r c y d z ie ło  „ k r ó la w a l-  

c ó w “  i ś w ie tn ą  p r im a d o n n ę ,  t e n  

m o ż e  to  u c z y n ić  ju ż  ty lk o  w  p r z e  

c ią g u  t r z e c h  d n i

S Z K O L Ą  D R A M A T Y C Z N A  

W  T O R U N IU .

U le g a ją c  l i c z n y m  z g ło s z e n io m  

D y r e k c ja S z k o ły D r a m , p r z y  

T e a tr z e  m ie js k im  w  T o r u n iu ,  

p o s ta n o w i ła  o tw o rz y ć  l i s tę t a k  

z w . w o ln y c h  s łu c h a c z ó w ; k tó r z y  

n ie  b ę d ą  m ie l i o b o w ią z k u  u c z ę ­

s z c z a ć  n a  w y k ła d y  g r y s c e n i ­

c z n e j , k o s t ju m o lo g j i , m im ik i  

e tc .  t . j . n a  p r z e d m io ty  ś c iś le  t e a -  

t r o lo g ic z n e , a p r a g n ą c j r n p o ­

ś w ię c ić  s ię  s tu d jo m  j ę z y k o w y m  

i l i t e r a c k im .

Z g łu s z e n ia k a n d y d a tó w , k tó ­

r z y c h c ą s tu d jo w a ć w z o r o w ą  

p o ls z c z y z n ę , p r z y jm u je  k a n c e la -  

r j a  T e a ru  m ie js k ie g o  w  g o d z . o d  

6  d o  7  w ie c z .

D R U G A  Z B IÓ R K A  W  T R A M -  

W A J A C H  N A  P .L .O .P .P .

Z a rz ą d  P .L .O .P .P . o t r z y m a ł  o d  

D y r e k c j i  E le k tr o w n i w  T o r u n iu  

k w o tę  4 0 4  z ł . 3 8 g r . , z e b r a n ą  

z  5 - g r o s z o w y c h  b i le tó w  d o d a tk o  

w y c h , w y d a w a n y c h  w  t r a m w a ­

j a c h  d n ia  1 0 . b m . P o tw ie rd z a ją c  

o d b ió r  p o w y ż s z e j  k w o « ty , Z a r z ą d  

P .L .O .P .P . s k ła d a  p , D y r ek to r o ­

w i  in ż . B o le s ła w o w i D a lb o r o w i  

o r a z p e r so n e lo w i t r a m w a jo w e ­

m u  n a js e r d e c z n ie j s z e p o d z ię k o ­

w a n ie  z a  t a k  g o r l iw e  i  w y d a tn e  

z a ję c ie  s ię  p o  r a z  d r u g i s p r a w ą  

„ T y g o d n ia  O b r o n y P o w ie tr z n e j  

P a ń s tw a 4 4 .

Z a Z a r z ą d  P .L .O .P .P .  

( - )  W . Z a p a ła .

K O M U N IK A T .

C e le m  d a n ia  m o ż n o ś c i  n a js z e r  

s z y m  k o ło m  k u p ie c k im  n a b y c ia  

d r z e w a  w  l a s a c h  p a ń s tw tw y c h .  

z a w ia d a m ia  s ię , ż e d n ia  8 l is to ­

p a d a b r . o d b ę d z ie s ię w  n a d le­

śn ic tw ie P r z ew o d n ik p o w . Ś w ir  

c ie (P o m o r z e) sp rz e d a ż d r ze w a 

u ż y tk o w e g o p r z e z su b m is ję o k o ­

ło  1 2  0 0 0  m 3 . B l iż s z e s z c z e g ó ły  

o g ło s z o n e  s ą w  „ R y n k u  d r z e­

w n y m " .

O B W IE S Z C Z E N IE .

N a  p o d s ta w ie  §  4 0  U s ta w y  Ł o ­

w ie c k ie j z  d n ia  1 5 - g o  l ip c a  1 9 0 7  

r . i  §  1 1 7  U s ta w y  o  o g ó ln y m  z a ­

r z ą d z ie  k r a ju u s ta n a w ia m  n e  

o b s z a r  W o je w ó d z tw a  P o m o r s k ie  

g o  p o r ę 'o c h r o n n ą

a )  d la  k o ź lą t d o k o ń c a  r o k u  

1 9 2 4

b ) d la  s a re n  r ó w n ie ż  d o  k o ń c a  

r o k u  1 9 2 4  z  w y ją tk ie m  m ie s ią c a  

l i s to p a d a .

P u n k t  b  n ie  d o ty c z y  o b h w d ą z -  

k o w re g o  o d s t r z a łu  z a r z ą d z o n e g o  

p r z e z  Z a rz ą d  l a s ó w .

T o r u ń , , d n ia  1 8 p a ź d z e i rn ik a  

1 9 2 4  r .

W  im ie n iu  W o je w ó d z k ie g o  S ą ­

d u  A d m in is t r a c y jn e g o  

W ic e p r e z e s : ( — ) E c k h a r d t .

K O M U N IK A T

W  z w ią z k u  z * 'o s ta tn i  c m i  z a ż a ­

l e n ia m i z e  s t r o n y  z r z e s z e ń  g o s ­

p o d a r c z y c h n a u p r a w ia n ie  

w  g r a n ic a c h  W o je w ó d z tw a  P o ­

m o r s k ie g o  n ie le g a ln e g o  h a n d lu  

d o m o k r ą ż n e g o  p r z e z  'o b c o k r a jo ­

w c ó w  k o m u n ik u je  s ię , ż e  d z ię k i  

w y d a n y m  p r z e z  w ła d z ę  a d m in i ­

s t r a c y jn ą  e n e r g ic z n y m  z a r z ą d z ę  

n io m  o b ja w  t e n  n a le ż j r u w a ż a ć  

n a  P o m o rz u  z a  z l ik w id o w a n y .

O  i l e b y  j e d n a k ż e  p o m im o  to  

z d a r z y ł  s ię  w y p a d e k  u p r a w ia n ia  

t a k ie g o  h a n d lu , U r z ą d W o je ­

w ó d z k i a p e lu je  d o  lu d n o ś c i ,  a ż e ­

b y d la o s ta te c z n e g o  u s ta le n ia  

s ta n u  p r a w n e g o  o  t a k ic h  z a u w a  

ż o n y c h  w y p a d k a c h  n ie z w ło c z n ie  

d o n o s i ła w ła d z o m  p o l ic y jn y m ,  

k tó r e  c o  d o  p o s tę p o w a n ia  w  ty c h  

w y p a d k a c h m a ją ś c i s łe in ­

s t ru k c je .

W A L N E  Z E B R A N IE  „ T 0 * M L  

T O " .

W  s o b o tę  w  s a l i D w o ru  A r tu ­

s a  o d b y ło ' s ię W a ln e  Z e b r a n ie

M im  n io w E  m 
le cz v

B A L S A M  T H IO C O L A N  A G E

J e d n o c z e śn ie p r zy w r a  

c a a  p  e t  y  t ,  w zm a c n ia 

o r g a n z m , p o w ięk sz a 

w a g ę c ia ła , u su w a u *  

p o r c z y w y k a sz e l i c h o­
r o b l iw e p o ty U ż y w a ć 

z a p o r a d ą le k a r za . —
S p r r e d a ją  a p te k i

BM

S ło m ę
d o  s ie c z k i 

O w ie s 

J ę c z m ie ń 

M a r c h e w
6 7 0 d la k o n i

k u p u je

Muli Mm
C h e łm iń sk a S z o sa n r .  .9 /z l 

T e le fo n 2 4 2

P o k o s t , k le j ,  

fa r b y , la k ie r y  

p o le c a n a j ta n ie j ( t> 9 1 

D r o g er ja  P o d K o r o n ą  

L E O N  R IC H T E R
T o r u ń , C h łm  ń s« a 1 2

R e k la m a

Inl Muli M 

I milii

M a tk i!
Ż ą d a jc ie w a n tek a c h 

i d r o ^ er ja ch h y g ie - 
n ic z n e j p r zv sy p k i d l>  

d z < e c i

„ P u d e r  D z id z i* *
u tr zy m u ją c y  c ia ło  
d z ie c k a w z d r o w iu  

i c z y łto śc i.

c z ło n k ó w  'P o w . M iło ś n ik ó w  T o ­

r u n ia .

Z e b r a n ie , a c z k o lw ie k  n ie  z b y t  

l i c z n e  - -  j e d n a k  —  c i k tó r z y  n a  

n ie  p r z y b y l i , z d a w a l i s o b ie  s p r a  

w ę  z  o b o w ią z k ó w , j a k ie  s p o c z y ­

w a ją  n a  n ic h  —  a  z  t r e ś c i p r z e ­

m ó w ie ń  p r z e b i ja ła  s z c z e ra  n u ta ,  

u m i ło w a n ia  m ia s ta  i  j e g o  z a b y l -  

k ó w  —  o r a z  t r o s k a  o  j e g o  e s te ­

ty c z n y  z e w n ę t r z n y  w y g lą d .

P o z ło ż e n iu s p r a w o z d a n ia  

p r z e z  d o ty c h c z a s o w y  Z a r z ą d  —  

p r z y s tą p io n o )  d o  w y b o r u  n o w e g o  

Z a r z ą d u —  d o  k tó r e g o  w e s z l i :

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE ,  

to r u ń s k ie g o  K o ła T o w a rz y s tw a  

M iło ś n ik ó w J ę z y k a P o ls k ie g o  

o d b ę d z . s ię  w  c z w a r te k , d n ia  3 0 .  

p a ź d z ie r n ik a  b r . o  g o d z in ie  1 8  

w  a u l i  p a ń s tw o w e g o  g im n a z ju m  

m ę s k ie g o  w  T o r u n iu .

P o r zą d e k o b r a d :

1 ) O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z  o -  

s ta tn ie g o w a ln e g o z g r o m a d z e ­

n ia . 2 ) S p r a w o z d a n ie  z a rz ą d ą  

z  d z ia ła ln o ś c i z a  r o k 1 9 2 3 . 3 )  

S p r a w o z d a n ie  K o m is j i K o n t ro ­

lu ją c e j . 4 ) W y b ó r  n o w e g o  z a r z ą  

d u  i k o m is j i k o n t r o lu ją c e j . 5 )  

O d c z y t p . F e l ik s a  P r z y je m s k ie -  

g o  p n . : „ O  c z y s to ś ć  j ę z y k a  p o l ­

s k ie g o 4 4 . 6 ) D y s k u s ja . 7 ) W o ln e  

g to s y .

D n ia  2 1 p a ź d z ie r n ik a b r . o d ­

b y ła  s ię  w  a u l i  P o m . U r z . W o je ­

w ó d z k ie g o  w  T o r u n iu  k o n f e r e n ­

c ja  m ia s t  B y d g o s z c z y , G r u d z ią  

d z a i T o r u n ia , z a in ic jo w a n a : 

p r z e z  p . W o je w o d ę  P o m o r s k ie g o )

C o g r a ło  w  T e a tr z e? 
D z iś .

K o n c e r t K w a r te tu  T r jes te ń -  

sk ieg o .

J u tr o .

„ Z e m sta  n ie to p er z a " .

d r . W a c h o w ia k a  i z m ie r z a ją c a !

d o  z c e n tr a l i z o w a n ia  ż y c ia m u -  L  . «  .  . . B

z y c z n e g o  n a  P o m o r z u . P o d  p r z e - j  C o (o św ie t la ła» k in a c h ?  
w o d n ic tw e m  z a s tę p c y  W o je w o  ’

d y  p . N a c z e ln ik a  W y d z ia łu  S to -  

n a w s k ie g o  z e b r a l i  s ię  w  B y d g o s z  

c z y  p p . d r . B a u m a n , d r . K r ó l , Z .  

G . U r b a y i , p łk . T o b a c z y ń s k i ,  

z , G r u d z ią d z a  p . p r o f . D a w id o ! -  

w ic z ,  z  T o r u n ia  p p .  r e d a k to r  R ó ­

ż a ń s k i , M a k o w s k i , d y r . P o p ła w ­

s k i , J a n k o w s k i  z  K u r a to r ju m  O .  

S . P o m . r a d c a  Z a w a d z k i , M a l tz e  

C z a r l iń s k i i k s . L e w a n d o w s k i

z  P e lp l in a .

U z n a ją c  k o n ie c z n o ś ć p o d n ie ­

s ie n ia  ż y c ia  m u z y c z n e g o  P o m o ­

r z a  n a  p o z io m  g o d n y  s p o łe c z e ń ­

s tw a  k u l tu r a ln e g o ; z e b r a n i u -  

? h w a l i l i  p o w o ła ć  d o  ż y c ia  in s ty ­

tu c ję  c e n t r a ln ą  p o d  n a z w ą  „ P o -  

n o r s k i T o w a r z y s tw o ! F i lh a r m o -  

s ic z n e 4 4 , w  s k ła d k tó r e g o  w e jś ć  

m a ją  w s z y s tk ie  lo k a ln e  in s ty tu ­

c je  i k o r p o r a c je  m u z y c z n e .

K o n f e r e n c ja  w y b r a ła  K o m ite t  

o r g a n iz a c y jn y  P o m o r s k ie g o  T o ­

w a r / . F i lh a rm o n ic z n e g o  w  n a ­

s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :

P r e z e s : W o je w o d a P o m o r s k i ,  

d r . W a c h o w ia k , W ic e p re z e s , r e ­

d a k to r  R ó ż a ń s k i , S e k r e ta r z : r e ­

f e re n t  k u l t , i s z t  P o m . U r z . W o ­

j e w ó d z k ie g o  C z a r l iń s k i .

O p r ó c z t e g o w y b r a n o p o 2  

c z ło n k ó w *  w  k a ż d e m  m ie ś c ie , a  

m ia n o w ic ie w  B y d g o s z c z y  p p .  

d r . B a u m a n a i U r b a n y e g o ,  

w  G r u d z ią d z u  p p . D a w id o w ic z a , 

w  T o r u n iu  p p . d r . W o y d ę  i d y r .  

P o p ło w s k ie g o . P o n ie w a ż  i s tn ie ­

n ie  P o m . T o w . F i lh a r m o n ic z n e ­

g o  u z a le ż n io n e  j e s t o d  p o m o c y  

f in a n s o w e j w ła d z  i s p o łe c z e ń ­

s tw a , p r z y ję to  z  z a d o w o le n ie m  

d o ś w ia d o m o ś c i o ś w ia d c z e n ie  

d e le g a ta  M a g is t r a tu  B y d g o s z c z y  

p r z y r z e k a ją c e  w y d a tn ą  s u b w e n ­

c ję  o r a z  w s z e lk ie  m o ż l iw e  u lg i  

i p o m o c .

P r z y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  ż e  m a g i ­

s t r a ty G r u d z ią d z a i T o r u n ia  

w  z r o z u m ie n iu  d o n io s ło ś c i z a ­

d a ń  P o m . T * u w . F i lh . p ó jd ą  z a  

p ię k n y m  p r z y k ła d e m  B y d g o s z ­

c z y , j a k r ó w n ie ż , ż e  s p o łe c z e ń ­

s tw o  p o m o r s k ie  p o p r z e t ę id e ę  

m o r a ln ie  i m a te r ia ln ie .

P ie r w s z y k o n c e r t s y m f o n ic z ­

n y  P o m . T o w . F i lh . m a  s ię  o d ­

b y ć  ju ż  w  l i s to p a d z ie  w  w y m ie ­

n io n y c h  t r z e c h  m ia s ta c h .

„ C O R S  0 “

D z iś

C z e r w o n a r ę k a w ic z k a  
H I  i  IV  se r ju  

w y św ie t la s ię ja k o I I  g ą se r ję 

P o c z ą te k o g o d z ^ sS , w  n ie d z ie lę 

o g o d z 4

C R  I  S T  A  L

D z iś

CyrK Mnrccn

P A Ł A C E
O d  2 3 . X . 1 9 2 4  r .

S k r z y d la ty  z w y c ięz c a
2 se r j«

i o s ta tn ia

P o c z ą te k godz. 6 . 7 i p ó ł i  S -te j 1

Dział ^rnfolosfczny 
pod kierunkiem instytutu Grafologji *laut 
prof. Henr.Gralskiego, Kraków, Batorego ęg

P o k a ż ja k  p isz e sz , * -  

p o u » e m c i, ja k  s 'ę sp 'su je sz !

2 . B o n G r a fo lo g ic z n y
Im ię .................. ...... .... .................. .......

G o d ło ............................................. . .....

D la o tr z y m a n ia o k r e ś le n ia sw e - 
g  O  c h a r a k te r u ,n a b ż y n a p  sa ć w ła ­
sn e sw o je im ię i d o w o ln e .g o d ło * , 
p o te m w y c ; ą ć c a ły b o n i p r ze s ła ć 

g o d o In s ty tu tu  G r a fo lo g j i N a u k o­
w e j p r o f H e n r y k a  G r a lsk ieg o , K r a ­
k ó w , u l. B a to r e g o N r . 2 5 , d o łą c z a 

ją c 1 z ł. (g o tó w k ą lu b  w  z n a cz k a ch 

p o c z to w y c h ) n a p o k r y c ie k o sz tó w 

a d m in is t ra c y jn y c h .
O d p o w ie d z i u k a z y w a ć s ię b ę d ą 

w  D z ia le G r a fo lo g ic z n y m  
n a sz e g o p ism a .

I T o r u ń , d . - - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -  1 9 2 ...

I ^ E x p r e ss P o m o r sk i “

W ia d o m o śc i z G r u d z ią d z a .
„ G r i-G r i" ,

O p e r e tk a  t a  p o z a  s w o ją  m e lo -  

d y jn o ś c ią  d a je  d u ż e  p o le  d o  p o ­

p is u  k o m ik o m , k tó r z y  m o g ą  s ię  

p o p is a ć  s w d im  h u m o r e m  i  a k tu ­

a ln y m i  ^ d o w c ip a m i S z k o d a  ty lk o  

ż e  p . K a c z o r o w sk , z n a n y  z e  s w o ­

i c h d o w c ip n y c h „ w k ła d e k 4 4  

w  „ G r i  -  G r i 4 4 , c h c ą c w id o c z n ie  

w y r o b ić  s o b ie  k r e d y t n a  r y n k u  

g r u d z ią d z k im , u r z ą d z a  z e  s c e n y  

„ b iu ro  r e k la m 4 4 d la  m ie js c o w y c h  

f i rm  c o  p o w ta rz a n e  z b y t c z ę s to ,  

n u d z i i s ta je  s ię  n ie s m a c z n e . P . 

G ó r e c k a , j a k  z w y k le , d a ła  w s p a  

n ia ły  ty p  n a iw n e j „ G r i  -  G r i 4 4 —  

t a k  p o d  w z g lę d e m  g r y  j a k  i  g ło ­

s o w y m . T o a le ty  b a r d z o  e f e k to ­

w n e . P . N o w in a  - W itk o w sk i  

w  r o l i  k o n s u la  b y ł d o b r y m  p a r ­

tn e r e m  n a s z e j  p r im a d o n n y . M iłą  

p a r ę  tw o r z y l i p . O c h m a ń sk a i  

d y r .  O trę b sk i. O b o je  w p r o w a d z i­

l i s w o im  t e m p e r a m e n te m  ż y c ie  

n a  s c e n ę , z f s k u ją c  o g ó ln e  u z n a ­

n ie  p u b l ic z n o ś c i . P . J a śk ó w n a

w  r o l i s u b r e tk i i b o n y  z w r a c a ła  

u w a g ę  s w o ją  u r o d ą .  N a le ż y  j e s z ­

c z e  j e d n a k  p o p r a c o w a ć  t a k  n a d  

g r ą  j a k  i g ło s e m . E w o lu c je  ta ­

n e c z n e  w y k o n a n e  p r z e z  p p . P o­

p ie lo w sk ie i  L u tó w n ę  o r a z  b a le t  

m is t r z ó w  P io tr o w sk ie g o i P a­

w ło w sk ie g o s ta n ę ły  n a  w y ż y n ie  

a r ty z m u , n ic  w ię c  d z iw n e g o , ż e  

p u b l ic z n o ś ć n a g r o d z i ła w y k o ­

n a w c ó w  d łu g o n ie m i lk n ą c y m i  

o k la s k a m i . R e ż y s e r ja  p * . K a c zo­

r o w s k ie g o  b a r d z o  d o b r a .

K IM )  O R Z E Ł  V A R IE IE  
G r u d z ią d z , W y b ic k ie g o ? 9 

„ K r a u z a  łz y ”  
z W ie r ą  C h o ło d n a ją  

„ K o p tc i i  K ld d ”  
z E d d  e P o le m

W jta re :  W lA D m A W  B L U W K L
.d p .; P A W E Ł  W A W R Z A S Z E K


